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• Wśród warszawskich załóg
• Antywojenna manifestacja w Oświęcimiu

Światowe Zgromadzenie

Budowniczych Pokoju 
kontynuuje obrady

Ukazuje się od 16 lutego 1945
Nr 104 (10 275) Poznań, wtorek 10 maja 1977 Cena 50 gr

Wyd. AB

Główne kierunki dyskusji na 
Światowym Zgromadzeniu Bu-

Lech - Pogoń 5:0 (1:0)

Piłkarze Lecha
rozgromili Pogoń
Duży sukces odnieśli piłka­

rze Lecha wygrywając z czo­
łowym zespołem I ligi — Po­
gonią Szczecin 5:0 (1:0). Bram 
ki zdobyli: Milewski w 15 i 
76 min., Chojnacki w 65 i 86

Dokończenie na str. 6

W świetle, w kraju, w Wielkopoisce

Obchody
Dnia Zwycięstwa

Wczoraj w całym kraju od- W południe, zgodnie z roz- zna”. Wieńce złożyły również 
były się uroczystości z okazji kazem Ministra Obrony Na- delegacje: ambasady ZSRR i 
32 rocznicy zwycięstwa nad rodowej w Warszawie oddano przedstawiciele obradującego 

hitlerowskimi Niemcami. W dla uczczenia Dnia Zwycię- w Warszawie Światowego 
miejscach pamięci narodowej: stwa, honorowy salut 24 salw Zgromadzenia Budowniczych 
na cmentarzach wojennych, armatnich. Pokoju oraz delegacje przed
przed pomnikami żołnierskiej Przed Grobem Nieznanego stawicielstw dyplomatycznych 
chwały oraz pomnikami upa- Żołnierza odbyła się odprawa krajów socjalistycznych, 
miętniającymi walkę i mę- wart z udziałem pododdzia- W stołecznym Klubie Gar-

downiczych Pokoju, które za­
rysowały się w pierwszym 
dniu obrad plenarnych — zos­
tały jeszcze dobitniej określo­
ne 7 bm. W tym dniu prace 
zgromadzenia koncentrowały 
się w ośmiu komisjach próbie 
mowych, których uczestnicy 
omawiali węzłowe zagadnienia 
współczesności — w kontek­
ście najszerzej rozumianej wal 
ki o pokój, bezpieczeństwo, 
humanizm. W dyskusji zabie­
rali głos przedstawiciele naro­
dowych komitetów pokoju, lu 
dzie nauki i kultury, działa­
cze organizacji międzynarodo­
wych.

Pełne poparcie dla idei, któ­
rym służy Zgromadzenie za­
manifestowała w sobotę pra­
cująca Warszawa; w czoło­
wych zakładach przemysło-

wych stolicy odbyły się wiece 
solidarnościowe.

Wielka światowa debata nad 
sprawami pokoju zbiegła się z 
32 rocznicą zwycięstwa koali­
cji antyhitlerowskiej, budząc 
jakże żywe refleksje nad prze­
szłością i przyszłością globu. 
Ich echo powracało raz po raz 
7 bm. na wspólnych wiecach 
załóg warszawskich i uczest­
ników światowego Zgromadze­
nia Budowniczych Pokoju. 
Jednakowa jest ich konkluzja: 
pokój jest niepodzielny, musi 
ogarnąć cały świat, stać się po 
wszechną świadomością, że 
człowiek człowiekowi jest po­
trzebny. Nie ma dziś takiego 
zakątka ziemi, gdzie krzywda, 
strach, kolonializm, nienawiść 
rasowa może skryć się przed 
sumieniem i potępieniem świa
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Majowe dni z książką

Triumf kolarzy ZSRR 

nn AłorMA do Łodzi
Na mecie II 

etapu Wyścigu 
Pokoju Warsza­
wa — Łódź (133 
km) usytuowanej 
na ulicy Promiń 
skiego omal nie

czeństwo narodu polskiego w 
latach II wojny światowej — 
społeczeństwo oddało hołd pa­
mięci poległych. Złożono kwia 
ty, zaciągnięto warty honoro­
we.

W jednostkach wojskowych, 
placówkach kulturalno-oświa­
towych i izbach pamięci na­
rodowej odbyły się uroczyste 
apele, wieczornice i akademie. 
W wielu miejscowościach mło 
dzież spotkała się z weteran mj 
walk narodowo-wyzwoleń­
czych i żołnierzami WP.

łów reprezentujących wszyst­
kie rodzaje wojsk i służb. Pod 
kolumnadą Grobu wieniec od 
narodu złożyli: Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński, Piotr Ja­
roszewicz. I sekretarz KC 
PZPR wpisał do księgi pam-ąt 
kowej następujące słowa: „W 
32 rocznicę zwycięstwa nad 
hitlerowskim faszyzmem, w 
hołdzie bohaterskim bojowni­
kom i żołnierzom, z których 
krwi i znoju w walkach „Za 
waszą i naszą wolność” zro­
dziła się socjalistyczna ojczy-

oTfszro m rzadko notowanego w 
WP wydarzenia — kolarze jednej 
drużyny znajdowali się o krok 
od potrójnego triumfu. Zwycięz­
cą drugiego etapu został 22-letni 
Aleskander Awierin, drugie miej 
sce wywalczył lider Aavo Pik- 
kuus (obaj ZSRR), a piąte ich 
rodak Władimir Osokin.

Spotkanie z okazji dorocznego święta

Produkować szybciej, lepiej
i taniej - zadaniem hutnictwa

Dokończenie na str. 6 7 bm. z okazji dorocznego

Hokeiści CSRS
mistrzami świata

Dnia Hutnika — zawodowego 
święta wielotysięcznej rzeszy 
pracowników czarnej i koloro 
wej metalurgii, I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek i

Zabierając głos, Edward Gie
rek i Piotr Jaroszewicz pod­
kreślili znaczenie szybkiej roz 
budowy i modernizacji pol­
skiej metalurgii. Stworzono 
nowoczesny potencjał produk-

Żaden z turniejów o mistrzo­
stwo świata w hokeju na lodzie 
nie miał tak dramatycznego orze 
biegu jak wiedeńskie mistrzostwa. 
Sprawa tytułu mistrzowskiego 
ważyła się do ostatniego spotka­
nia.

W niedzielę w Wiener Stadt- 
halle doszło do sensacji w obu 
spotkaniach. Obrońcy tytułu mi­
strza świata z Katowic, a jak się 
potem okazało mistrzowie świata 
— 1977 — Czechosłowacy ponieśli 
wysoką porażkę z Kanadą 2:8 
(0:2, 2:2, 0:4). Przed wielką szansą 
wywalczenia 15 tytułu mistrza 
świata stanęli hokeiści radzieccy. 
Drużyna trenera Borysa Kułagi- 
na nie wykorzystała szansy i prze 
grała ze Szwecja 1:3 (1:1, 0:2, 0:0).

Tak więc tytuł mistrzowski po 
raz piąty zdobyła Czechosłowacja, 
wicemistrzostwo świata nrz^nadlo 
Szwedom, brązowy medal druży­
nie radzieckiej. Na 4 miejscu upla 
sowała się Kanada.

Grupę „A” opuszczają Rumuni, 
którzy w decydującym meczu 
przegrali z RFN 2:3 (0:1, 2:1. 0:1).

Kolejność miejsc od 1 do 4:

prezes Rady Ministrów — 
£ Piotr Jaroszewicz, spotkali się 
»z grupą przedstawicieli pra- 
! cewników tych działów naszej 
ii gospodarki.
! W skład delegacji hutników 
j wchodził m. iii. Józef Kałuż- 
I ny — elektrolizerowy w Hu- 
! cie Aluminium „Konin”.

cyjny, który musi być maksy­
malnie efektywnie wykorzy­
stany. Hutnictwo powinno pro 
dukować szybciej, lepiej i ta­
niej, od tego bowiem w dużej 
mierze zależeć będzie również 
tempo rozwoju naszego prze­
mysłu i infrastruktury.

Wielkopolanie w krajowaj czołówce

Sztandary i odznaczenia
dia najlepszych załóg

nizonowym odznaczono naj­
starszą gazetę Polski- Ludowe: 
— „Żołnierza Wolności” — 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy. Tego samego dnia za­
służone dla upowszechniania 
kultury polskiej Wydawnic­
two Ministerstwa Obrony Na­
rodowej otrzymało Krzyż Ko­
mandorski z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski .

Kwiaty złożono na cmen- 
tarzu-mauzoleum żołnierzy 
Armii Radzieckiej ,pod pomni 
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* 100 rocznica proklamowania 
j niepodległości Rumunii

Depesza 
polskich przywódców 
Z okazji przypadającej 9 

maja 100 rocznicy proklamowa 
nia niepodległości państwowej 
Rumunii Edward Gierek, Hen 
ryk Jabłoński i Piotr Jarosze­
wicz przesłali do przywódców 

i rumuńskich: Nicolae Ceauses- 
j cu i Manea Manescu serdecz- 
I ne gratulacje i najlepsze życzę 
fnia dla narodu rumuńskiego 
i od narodu polskiego. (PAP)

Delegacja pisarzy 
radzieckich w Polsce 

ł

W związku z „Dniami Kultu 
ry, Oświaty, Książki i Prasy” 
do Polski przybyła delegacja 
pisarzy radzieckich, którzy 
podczas kiermaszy będą pod­
pisywali swe książki, odbędą 
spotkania z czytelnikami i za 
łogami zakładów pracy.

PAP

Tradycyjny w Poznaniu — -współorganizowany przez „Głos Wiel­
kopolski" — wielki kiermasz książek, cieszył się ogromnym za­
interesowaniem czytelników. W ciągu czterech kiermaszowych 
dni (30 kwietnia, 1, 8 i 9 maja) zakupili oni około 120 000 po­
zycji ze wszystkich dziedzin piśmiennictwa. Powodzeniem cie­
szyły się tekże wydawnictwa artystyczne, stoiska „Ruchu", lote­
ria książkowa. Goszczący na kiermaszu pisarze rozdzielali setki 
autografów i dedykacji. Zainteresowanie wzbudził również zorga­
nizowany przez Zarząd Wojewódzki ZBoWiD, PP „Dom Książki" 
i „Głos" kiermaszowy konkurs czytelniczy pt. „Drogi do zwycięs­

twa". (kos)
Na zdjęciu: przy jednym ze stoisk na placu Mickiewicza.

Fot. — H. Kamza

Dorobek artystyczny Wojska Polskiego

Uznanie za współtworzenie
socjalistycznej kultury

1. CSRS 15:5 54—32
2. Szwecja 14:6 43—19
3. ZSRR 14:6 77—24
4. Kanada 13:7 44—32

Kolejność drużyn od 5 do 8
miejsca:
5. Finlandia 10:10 45—43
6. USA 7:13 29—43
7. RFN 5:15 23—58
8. Rumunia 2.18 20—81

Trzecie miejsce

Fibaka i Okkera
Wojciechowi Fibakowi nie uda­

ło się obronić tytułu deblowego 
mistrza świata WCT. W pojedyn­
ku półfinałowym turnieju, roz­
grywanego w Kansas City, teni­
sista Polski i jego partner Holen 
der Tom Okker przegrali z Adria 
no Panatta i vitasem Gerulaiti- 
sem 4:6, 4:6, 3:6.

Fibak i Okker zajęli, trzecie 
miejsce. W decydującym meczu 
pokonali oni Włocha Corrado Ba- 
razzuttiego i Amerykanina Eddie 
Dibssa 7:6, 6:0.

------- w grze podwójnej zo- 
ŁtalJ Hlnr.ns Vijay Amritraj i 
Ar.ieiyl.unlu Dick Stockton. W 
f iaK. srali oni Amerykanina 
Witasa Geiulaitisa i Włocha Adria

I r.Atfc? 7:6, 7:6, 4:6, 6:3.
~»zi is J rozpoczynają się w Dal- 

r- s i 1^5 sńdualne mistrzostwa 
hCT. Startuje 8 najlep­

szych tenisistów w klasyfikacji 
WCT 1977 r. Pierwszym przeciwni 
kiem Wojciecha Fibaka w tym 
turnieju ma być młody Amery­
kanin — Vitas Gerulaitis. (PAP)

Coraz wydajniejsza pra­
ca i stała troska o poprawę 
jej jakości sprawiają, iż 
załogi wielkopolskich za­
kładów pracy zajmują we 
współzawodnictwie ogólno 
krajowym czołowe pozy­
cje.

Swarzędzkie Fabryki Me­
bli są jednym z trzech 

największych przedsiębiorstw 
przemysłu meblarskiego w 
Polsce. W roku ubiegłym 
wartość produkcji sprze­
danej w SFM wyniosła 
1,9 mld zł, to jest o 30 procent 
więcej, niż w roku 1975 (cały 
przyrost produkcji był wyni­
kiem wzrostu wydajności pra 
cy). Klienci indywidualni otrzy 
mali z SFM meble wartości 
900 min zł, a eksport przyniósł 
60 min zł dewizowych. Wzro­
stowi produkcji towarzyszy sta 
ła troska o podnoszenie jakoś­
ci — obecnie prawie jedna 
czwarta mebli ze Swarzędza 
posiada znaki jakości. Wyniki 
gospodarcze roku 1976 oraz po 
lepszanie warunków socjal­
nych załogi i podnoszenie jej 
kwalifikacji złożyły- się na to, 
że SFM zostały uznane za naj- 
^psze przedsiębiorstwo w 
Zjednoczeniu Przemysłu Me­
blarskiego.

W uznaniu zasług, czteroty- 
sięcznej załogi (zatrudnionej 
w 7 zakładach na terenie 
Wielkopolski), przyznano SFM 
sztandar przechodni Rady Mi­
nistrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Zo­
stał on wręczony przez mini­
stra leśnictwa i przemysłu 
drzewnego — Tadeusza Skwi- 
rzyńskiego oraz przewodniczą 
cegp Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew 
nego — Jana Mondygrafa, pod 
czas sobotniej akademii, która 
odbyła się w Domu Technika 
w Poznaniu. Proporce prze­
chodnie Ministra Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego oraz ZG 
ZZ Pracowników Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego otrzy­
mały: Gościńska Fabryka Me­
bli (woj. gdańskie) za produk 
cję wyrobów najwyższej ja­
kości oraz Wielkopolskie Fa­
bryki Mebli za najlepsze wy­
niki w eksporcie.

Ponadto wyróżniającym się 
meblarzom wręczono odzna­
czenia państwowe, resortowe i 
regionalne. I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, Jerzy Za­
sada oraz Minister Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego odzna 
czvli: Krzyżem Kawalerskim 
O?deru Odrodzenia Polski —

Dokończenie na str. 3

W programie trwających w 
całym kraju Dni Kultury, Oś­
wiaty, Książki i Prasy — so­
bota, 7 maja, była Dniem Kul­
tury w Wojsku Polskim. Cen­

tralne imprezy odbyły się w 
Poznaniu.

W Muzeum Narodowym, w 
sali, w której prezentowane 

Dokończenie na str. 3

Nagroda „Głosu" dla filmu „Agonia"

Najlepsi w rawickim 
festiwalu amatorów

28 filmów przysłali twórcy z 
Jeleniej Góry, Poznania, Ra­
wicza i Świebodzina na dorocz 
ny, jedenasty już z kolei Fes­
tiwal Filmów Amatorskich do 
Rawicza (woj. leszczyńskie). 
Przegląd ten zorganizowany 7 
i 8 bm. przyniósł generalny 
sukces młodym filmowcom z 
Amatorskiego Klubu Filmowe­
go „Ąwa”, działającego przy 
poznańskim pąłacu Kultury. 
Zdobyli oni trzy pierwsze na­
grody oraz nagrodę główną — 
za najlepszy zestaw filmów.

Pierwszą — przyznano Z. 
Zinczukowi za film pt. „Zie­
mia”, dwie drugie nagrody: K. 
Szyszce za „Agonię” oraz K. 
Szyszce i J. Jernasowi za „Moż 
na i tak”, a dwie trzecie uzys- 
kałv filmy Z. Piszczyńskiego z 
XKF-u „Lubusz" w Świebodzi 
nie — „Zwykłe dni pana 
M. L. oraz „Sprawa rury”.

Jury festiwalowe, w którym 
zasiadał m. in. Konsultant do

Spraw Filmu Nieprofesjonal­
nego przy UNESCO — Józef 
Milka, przyznało również trzy 
równorzędne wyróżnienia: A. 
Suchaneckiemu i S. Skrzypko­
wi za „Grajcie dudy, grajcie 
basy” z AKF „Radok” w Ra­
wiczu, A. Suchaneckiemu za 
„Pielgrzymów” oraz K. Dame- 
ckiemu z AKF „Wiepofama” w 
Poznaniu za „Synów Hefajsto­
sa”. W dziale kronik za najleo 
szy zestaw uznano filmy AKF 
„Karkonosze” w Świebodzinie.

Dorocznvm zwyczajem re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” ufundowała nagrodę spe­
cjalną za wybitne walory pu­
blicystyczne. Kandydowało do 
niej kilka filmów, zaś przyzna 
no ją K. Szyszce za film pt. 
„Agonia”. Ponadto wręczono 
cztery wyróżnienia honorowe.

(ask)
(Na stronie 4 zamieszczamy 

omówienie festiwalu w Rawi­
czu).

Dwustronne rozmowy

Zakończył się szczyt 
gospodarczy Zachodu
Przyjęciem wspólnej dekla­

racji zakończyły się 8 bm. w 
Londynie dwudniowe obrady 
szczytu gospodarczego Zacho­
du. Deklaracja oraz wypowie­
dzi przywódców krajów ucze­
stniczących w szczycie pozwa­
lają stwierdzić, że prezydenci 
i premierzy Francji, Japonii, 
Kanadv, RFN, Wielkiej Bry­
tanii, Włoch i USA postanowi­
li wspólnie podjąć problemy 
gospodarczo-społeczne stojące 
orzed Zachodem i współpraco­
wać w celu ich rozwiązania. 
Przyjęta w Londynie deklara­
cja stwierdza m. in., że najważ 
nie.iszym problemem Zachodu 
jest zwalczanie bezrobocia, 
przy jednoczesnym niedopusz­
czaniu do narastania inflacji.

CARTER — SCHMIDT

W sobotę rano, na krótko 
przed konferencją na szczycie 
spotkali się w Londynie prezy 
dent USA — Jimmy Carter i

Dokończenie na str^ 2
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Wojewódzki finał w Śremie

Laureaci Olimpiady 
Wiedzy

Społeczno-Politycznej
Pod hasłem „Polska i Po­

lacy” odbył się wczoraj w 
Śremie wojewódzki finał II 
Olimpiady Wiedzy Społeczno- 
Politycznej. Głównym celem 
imprezy, zorganizowanej przez 
Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, jest upow 
szechnianie znajomości ojczy 
stej historii oraz pobudzenie 
młodzieży do pełniejszego za­
interesowania się bieżącym; 
wydarzeniami społecznymi, 
gospodarczymi i politycznymi 
kraju.

Do wojewódzkiego finału do 
tarło 6 spośród 32 000 uczest­
ników Olimpiady w Poznań- 
skiem; trzech z nich repre­
zentował stolicę wojewódz­
twa, pozostali — Gniezno, 
Śrem i Luboń.,

W wyniku finałowej roz­
grywki jury najwyżej oceni­
ło wiedzę Andrzeja Wacho­
wiaka (Poznań), drugie miej­
sce przyznano Włodzimierzo­
wi Olejniczakowi (Gniezno). 
Ta para reprezentować będzie 
województwo w finale cen­
tralnym, który rozegrany zo­
stanie w Warszawie.

Podczas imprezy w Śremie, 
grupie aktywistów ZSMP wrę 
czono legitymacje kandydac­
kie PZPR; wręczono też tysię­
czną legitymację ZSMP w za­
kładowej organizacji Odlewni 
Żeliwa,, w której to Domu Kul­
tury finał Olimpiady się odby­
wał.

Liczne i różnorodne impre­
zy związane z finałem woje­
wódzkim zakończyła wieczo­
rem pokojowi manifestacja 
młodzieży pod Pomnikiem Bo 
haterów Związku Radziec­
kiego. (wig)

257,9 min.
mieszkańców ZSRR

Jak podaje wydany ostatnio 
rocznik statystyczny, Zwią­
zek Radziecki na początku 
bieżącego roku liczył 257.9 
min ludności. Największym 
miastem w ZSRR jest Mos­
kwa, licząca 7 819 000 miesz­
kańców. (PAP)

KRONIKA DNIA
700-LECIE ŚWIĘCIECHOWY

Święciechowa jest wsią odległą o parę kilometrów od Leszna. 
Zwarta zabudowa i rynek nadają jej cechy miasteczka. Była 
zresztą takowym Święciechowa od roku 1277 do 1934. W ciągu mi­
nionych trzech dni mieszkańcy tej miejscowości obchodzili jej 
siedemsetlecia. Odbyło się wiele spotkań oraz imprez sportowo-roz- 
rywkowych. M. in. szkoła podstawowa otrzymała sztandar, otwarto 
igrzyska sportowe gminy, zainaugurowano wojewódzkie obchody 
„Dni strażaka i ochrony przeciwpożarowej”, odbył się wojewódzki 
zlot turystów motorowych.

Najważniejszym wydarzeniem 700-lecia Swięciechowy był wczo­
rajszy wiec mieszkańców na rynku, w którym wzięli także udział 
przedstawiciele władz wojewódzkich z I sekretarzem KW PZPR 
w Lesznie — Stanisławem Kuleszą, wojewodą leszczyńskim — 
Eugeniuszem Pacią. Obecny był również konsul generalny ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Gusjew. Na rynku Swięciechowy odsłonięto ta­
blicę pamiątkową, (tt)

Tysiące uczestników 
„expressowego" festynu w Iwnie

Znana nie tylko w kraju sta 
dnina koni w Iwnie koło Kos­
trzyna — była miejscem spot­
kania czytelników „Expressu 
Poznańskiego”, który urządził 
tam swoje majowe święto z 
okazji Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy. Pogoda dopi­
sała — do Iwna zjechały ty­
siące osób.

Przygotowano dla nich róż­
norodny i interesujący pro­
gram imprez, które trwały od

Światowe Zgromadzenie 
Budowniczych Pokoju kontynuuje obrady

(Dokończenie ze str. 1~ 

ta. Dla sił pokoju — świat jest 
jeden.

8 bm. w trzecim dniu Świa­
towego Zgromadzenia Budow­
niczych Pokoju, dysftusja to­
czyła się na konferencjach 
okrągłego stołu, spotkaniach 
kontynentalnych, oraz w korni 
sjach problemowych.

Dokonując wszechstronnego 
przeglądu aktualnej sytuacji 
w różnych częściach świata 
podkreślano, że najważniej­
szym zadaniem sił pokoju jest 
'przekształcenie odprężenia w 
proces, od którego nie będzie 
odwrotu.

Wyrazem hołdu dla ofiar fa 
szyzmu stała się wielka mani­
festacja antywojenna, która 
odbyła się w niedzielę na tere­
nach największego cmentarza 
Europy — byłego hitlerowskie­
go obozu masowej zagłady w 
Oświęcimiu-Brzezince. Uchwa 
lony tam apel wzywa wszyst­
kich ludzi dobrej woli, wszyst­
kie siły społeczne i polityczne 
do wzmożenia wysiłków w ce­
lu położenia kresu zbrojeniom.

W manifestacji udział wzię­
ła 200-osobowa grupa uczest­
ników Światowego Zgromadzę 
nia Budowniczych Pokoju.

Otworzył ją I sekretarz KW 
PZPR w Bielsku-Białej Józef 
Buziński, który przypomniał, 
iż Oświęcim jest i pozostanie 
po wsze czasy groźną przestro 
gą dla całej ludzkości.

O wkładzie Polski i Polaków 
w walkę przeciw hitlervzmowi 
mówi prezes ZG ZBoWiD — 
Stanisław Wroński. Przypomi­
nając, iż każda rodzina w Pol­
sce straciła kogoś bliskiego, 
mówca stwierdził, że nasz na­
ród zna cenę wojny i wartości 
ookoju. Pokój, walka o świat 
bez wojen, jest też głównym 
dążeniem socjalistycznej Pol­
ski.

Głos zabrał następnie pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Radzieckiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, bohater ZSRR 
Jewgienij Fiodorow. Kto prze­
żył ostatnią wojnę światową — 
powiedział m. in. — rozumie 
najlepiej jaką wartość ma po­
kój.

Były więzień Oświęcimia, 
wybitny pisarz polski — Tade­
usz Holuj odczytał Apel Oś­
więcimski. Do pomnika wznie­
sionego ku czci ofiar faszyzmu 

południa aż do późnych godzin 
wieczornych, kiedy to odbył 
się spektakl „Światło i 
dźwięk” na tle tamtejszego 
pięknego pałacyku. Wcześniej 
festynowi goście oglądali za­
wody konne, finały rajdów, 
konkursów, występy zespołów 
ludowych muzycznych, oklaski 
wali aktorów. Na brak klien­
tów nie mogły też narzekać 
kiermaszowe stoiska GS-u i 
„Domu Książki”.

podeszły delegacje z kwiatami 
i wieńcami. Pierwsi — złożyli 
wieniec uczestnicy Światowe­
go Zgromadzenia Budowni­
czych Pokoju.

☆
Uczestnicy Zgromadzenia 

zwiedzili tereny byłego hitle­
rowskiego obozu zagłady w Oś 
więcimiu — Brzezince, zapoz­
nając się m. in. ze szczątkami 
krematoriów, barakami, w któ 
rych żyli więźniowie, „słyn­
nym” blokiem 11 nazwanym 
przez więźniów „blokiem śmier 
ci” oraz ścianę pod którą roz­
strzelano około 20 000 osób.

*
Wczoraj przed południem 

wznowiły prace grupy robo­
cze Światowego Zgromadze­
nia Budowniczych Pokoju. Na 
kilku spotkaniach typu forum 
spotkali się przedstawiciele 
ruchów pokoju ze wszystkich 
kontynentów, aby przedysku­
tować poszczególne aspekty 
działalności światowej organi­
zacji ludzi dobrej woli. Obra­
dowały komisje Zgromadzenia 
poświęcone 10 węzłowym pro­
blemom międzynarodowym 
związanym m. in. z powstrzy 
maniem wyścigu zbrojeń, bez 
pieczeństwa i współpracy w 
różnych regionach świata, 
zwalczaniem rasizmu i kolo­
nializmu itp.

M. in. w kinie „Przyjaźń” 
warszawskiego PKiN zebrała 
się Komisja Ochrony Środo­
wiska. Dyskutowano proble­
my zachowania równowagi e- 

_kologicznej w coraz bardziej 
industrializowanym świecie. 
Komisja rozpatrywała projekt 
rezolucji w sprawie współpra 
cy międzynarodowej w dzie­
dzinie ochrony środowiska i 
zasobów naturalnych.

Grono dziennikarzy, a tak­
że naukowców zajmujących 
się problemami współczesnej 
prasy, radia i telewizji obra­
dowało na forum, poświęco­
nym roli jaką powinny odgry 
wać środki masowego przeka­
zu dla umacniania pokoju na 
świecie, odprężenia oraz roz­
woju współpracy między na­
rodami.

Identyczność celów i uni­
wersalizm — to cechy, które 
łączą światowy ruch pokoju z 
ONZ, UNESCO, UNCTAD i 
innymi organizacjami między

Z. Jędrzejczak
wiceministrem

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek Ministra Sprawiedli­
wości powołał mgr. Zdzisława 
Jędrzejczaka na stanowisko 
podsekretarza stanu w Minis­
terstwie Sprawiedliwości.

Z. Jędrzejczak urodził się w 
1926 r. we wsi Ktery, woj. płoc­
kie w rodzinie chłopskiej. Studia

Zakończył się szczyt 
gospodarczy Zachodu

Dokończenie ze str. 1 
kanclerz RFN — Helmut 
Schmidt. Przedmiotem rozmo­
wy, jaką przeprowadzili, były 
sprawy dotyczące stosunków 
dwustronnych, problemów go­
spodarczych świata zachodnie 
go oraz kwestii nuklearnych.

CARTER — 
GISCARD DESTAING

Wczoraj w rezydencji am­
basadora Francji w Londynie 
odbyło się spotkanie prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych i 
Francji — Jimmy Cartera i 
Valerego Giscard d’Estaing. 
Podczas godzinnego spotka­
nia, w którym uczestniczyli 
także ministrowie spraw za­
granicznych obu krajów, prze­
dyskutowano problemy odprę­
żenia. sytuację w Afryce ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Zairu oraz stan stosunków 
dwustronnych. (PAP) 

rządowymi — stwierdzono na 
forum, które dyskutowało nad 
kierunkami i formami współ­
działania tych bliskich sobie 
partnerów. Dalszy rozwój tej 
współpracy powinien — zda­
niem delegatów — przyczyniać 
się do zwiększenia skuteczno­
ści działania organizacji dla 
utrwalania pokoju oraz zrozu 
mienia między narodami.

Odbyło się też posiedzenie 
międzynarodowego komitetu 
przygotowawczego konferencji 
o pokój, bezpieczeństwo i 
współpracę krajów basenu 
Morza Śródziemnego, która 
ma odbyć się jesienią br. w 
Atenach. O przygotowaniach 
do tej konferencji poinformo­
wał przedstawiciel greckiego 
komitetu pokoju.

Komisja omawiająca zagad­
nienia bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie oraz ogólno­
światowe znaczenie Aktu Koń 
cowego KBWE prowadziła koń 
cowe prace nad projektami 
rezolucji. Dokumenty te wzy­
wają do zintensyfikowania 
działań ruchu pokoju na 
rzecz ścisłej realizacji wszy­
stkich zasad i postanowień 
Aktu Końcowego konferencji 
w Helsinkach, apelują do rzą 
dów o budowanie klimatu 
zaufania i wzajemnego posza­
nowania w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Członkowie Komisji Praw 
Człowieka dyskutowali nad 
projektem rezolucji, w której 
podkreślono współzależność 
między działalnością na rzecz 
pokoju i rozbrojenia a walką 
o zapewnienie praw ludzkich 
i ścisłe ich respektowanie. 
Projekt wskazuje na bezpo­
średni związek praw obywatel 
skich i politycznych z podsta­
wowymi prawami ekonomicz­
nymi i socjalnymi jednostki i 
całvch narodów.

Rezultatem wielogodzinnej 
dyskusji jaka toczyła się w 
komisji poświęconej różnym 
aspektom walki z faszyzmem 
i neofaszyzmem jest przedsta 
wiony członkom komisji pro­
jekt rezolucji końcowej. U- 
czestnicy obrad debatowali 
również nad tekstem przygo­
towywanego apelu wzywają­
cego opinię publiczną świata 
do zdecydowanego przeciwsta 
wiania się przejawom faszyz­
mu i reakcji. (PAP)

sprawiedliwości 
ukończył w Uniwersytecie War­
szawskim uzyskując dyplom mag i 
stra prawa.

Po ukończeniu studiów w 1953 r. 
rozpoczął pracę w Prokuraturze 
Wojewódzkiej dla m. st. Warsza­
wy. Od 1974 r. jest prokuratorem 
Prokuratury Generalnej PRL.

Członek ZSL. (PAP)

XVII Kaliskie Spotkania Teatralne

Najbardziej podobała się 
„Noc Trybad“

Przez minione trzy dni — 
od soboty do poniedziałku — 
odbyło się siedem przedsta­
wień w ramach XVII Kali­
skich Spotkań Teatralnych. 
Wystąpiły teatry z Warszawy, 
Jeleniej Góry, . Tarnowa i 
Opola.

Największe wrażenie po­
zostawił po sobie
Teatr Powszechny, kierowany 
przez Zygmunta Huebnera 
przedstawiając sztukę P. O. 
Enąuista „Noc Trybad” w re­
żyserii Ernsta Guntera. Pod­
czas tego spektaklu publicz­
ność podziwiała wspaniałą 
grę: Wojciecha Pszoniaka (w 
roli Gustawa Strinberga), 
Annv Seniuk (Marie Caroline 
David), Rafała Mickiewicza 
(Vigo Schiwe), i Ewy Dałkow­

Obchody
Dnia Zwycięstwa

(Dokończenie ze str. 1)
kiem Bohaterów Warszawy, 
przed Pomnikami Braterstwa 
Broni, Wdzięczności, „Chwała 
saperom”, „Polegli — niepo­
konani” oraz pod Pomnikiem 
Żołnierza 1 Armii WP.

Z udziałem Edwarda Gierka, 
Henryka Jabłońskiego i Pio­
tra Jaroszewicza odbyło się 
wczoraj w Warszawie z okazji 
Dnia Zwycięstwa uroczyste 
spotkanie kombatantów —- 
członków Rady Naczelnej 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację.

Nawiązując do XXXII rocz­
nicy zwycięstwa nad hitlerow­
skimi Niemcami i bilansu po­
kojowej pracy współczesnych 
pokoleń Polaków, prezes Rady 
Naczelnej ZBoWiD P. Jarosze­
wicz podkreślił m. in., że w 
chlubnym dorobku Polski mie 
ści się również cząstka serdecz 
nej troski, twórczej myśli i 
rzetelnej pracy całej społecz­
ności kombatanckiej.

★

32 rocznicę zwycięstwa nad 
faszyzmem uroczyście obcho­
dzili mieszkańcy całej Wiel­
kopolski. W stolicach woje­
wództw, miastach i gminach, 
odbywały się akademie, kon­
certy, spotkania z kombatan­
tami. Do przygotowania obcho 
dów włączyły się organizacje 
społeczne, a zwłaszcza młodzie 
żowe.

6 maja w Kaliszu odbył się 
koncert poświęcony 32 roczni­
cy zwycięstwa nad faszyzmem. 
7 maja I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu Jerzy Kusiak spot­
kał się z pleszewskimi kom­
batantami. Złożono wieńce na 
grobach poległych żołnierzy 
oraz w miejscach pamięci na­
rodowej. W Rozdrażewie zor­
ganizowano sesję popularno­
naukową poświęconą Karolowi 
Świerczewskiemu.

W Koninie odbyło się ślubo 
wanie 100 junaków ochotni­
czych hufców pracy. W Kole, 
Turku, Słupcy, Kłodawie i 
Witkowie złożono wieńce i 
wiązanki kwiatów na grobach 
poległych. Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Uniejowie nadano 
imię Bohaterów Września 1939 
roku.

W Lesznie odbyła się mani­
festacja, w której wzięli udział 
weterani II wojny światowej, 
przedstawiciele władz politycz 
nych i administracyjnych wo­
jewództwa. W uroczystości 
uczestniczył również konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
Nikołaj Gusjew. "Wręczono 
także sztandary zarządom wo­
jewódzkim: Związków Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję oraz Związku Inwalidów 
Wojennych.

W województwie pilskim 
na terenach Wału Pomorskie­

skiej (Siri von Essen-Strin- 
berg).

Również w sebotę Teatr im. Cy 
priana K. Norwida z Jeleniej 
Góry przedstawił sztukę — A. 
Suassuna „Historia o miłosiernej 
czyli testament psa”. Natomiast w
niedzielę z dwoma przedstawienia 
mi wystąpił Teatr im. L. Solski' 
go w Tarnowie prezentując C 

Stołeczny m cwaną już sztukę M. Piwowski 
go „Przepraszam czy tu biją”.

Poniedziałek należał do Teatru 
im. J. Kochanowskiego z Opola 
Zespół przedstawił ewa utwory 
„Emigrantów” Mrożka w reżyserii 
J. Golińskiego oraz „Grzegorza 
Dandina” J. B. Moliera w reż. 
P. Fi ask owaki ego.

Do końca Kaliskich S<po<tkań po 
zostały trzy dni. Dzisiaj wystąp: 
Teatr Polski z Wrocławia ze sztu 
ką T. Różewicza „Kartoteka” w 
reż. T. Minca, (par) 

go odbyły się ogólnopolskie 
zloty młodzieży. Pod pomni­
kiem w Sokołowie (gmina Lu 
basz), upamiętniającym desant 
spadochroniarzy polskich i 
radzieckich, zakończył się zlot 
turystyczny. W Pile odbyła się 
uroczysta odprawa wart; zło­
żono wieńce i kwiaty pod pom 
nikami walk i zwycięstwa 
nad faszyzmem.

7 maja na poznańskiej Cy­
tadeli, miejscu uświęconym 
krwią żołnierzy radzieckich i 
polskich cytadelowców, odbyło 
się przekazanie sztandaru 
ufundowanego przez WK FJN 
Zarządowi Wojewódzkiemu 
ZBoWiD w Poznaniu. Złożo­
no wieńce pod pomnikami i na 
mogiłach żołnierzy poległych 
w walce o wolność Ojczyzny. 
Wieczorem, w auli UAM, od­
był się koncert, na który 
przvbyli m. in. sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Gawroński, 
przedstawiciel Głównego Za­
rządu Politycznego WP —■ 
gen. bryg. Albin Żyto i kon­
sul generalny ZSRR w Pozna 
niu — Nikołaj Gusjew. Wystę 
py: Zespołu Estradowego Ma­
rynarki Wojennej „Flotylla” 
oraz Śląskiej Estrady Wojsko 
wej przyjęte zostały gorąco 
przez publiczność.

Wieczorem, 8 maja, ulicami 
Poznania przeszedł capstrzyk 
pododdziałów garnizonu poznań 
skiego. W Dniu Zwycięstwa — 
tradycyjnie już — na Starym 
Rvnku odbyła się odprawa 
wart, (jk)

★

Miniona niedziela w wielu 
krajach całego świata upłynę 
la pod znakiem uroczystości 
z okazji 32 rocznicy rozgromię 
nia faszystowskich Niemiec. 
W niektórych krajach np. w 
CSRS, NRD i Rumunii, data 
ta zbiegła się ze świętami na­
rodowymi. Z okazji dnia zwv- 
cięstwa w całym świecie od­
były się liczne uroczystości 
oraz ceremonie składania 
wieńców na grobach nieznane­
go żołnierza oraz na cmenta­
rzach poległych w walce z fa­
szyzmem. Nie zabrakło wśród 
nich wiązanek z białoczerwo- 
nymi szarfami.

Liczne uroczystości z okazji 
Dnia Zwycięstwa odbyły się 
również w krajach Europy za­
chodniej.

★

Z okazji 32 rocznicy wyzwo 
lenia obozu koncentracyjnego 
w Mauthausen odbyło się tam 
tradycyjne spotkanie byłych 

więźniów oraz uczestników ru 
chu oporu wielu krajów Eu­
ropy, m. in. z ZSRR, NRD, 
CSRS, PRL, WRL, Jugosławii, 
Włoch, Francji i Belgii. (PAP)

„KOZIOŁKI”
LOSOWANIE I 

9, 31, 36, 38, 43 (14)
LOSOWANIE II 

1, 20, 38, 40, 48 (18)

„TOTO-LOTEK”
LOSOWANIE I 

17, 20, 21. 23, 26, 44 (46)
LOSOWANIE II 

2, 8, 13, 24, 28, 43 
Końcówka band. 6866

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
A*ielkopolsce: zachmurzenie małe 
wzrastające do dużego, 

Temperatura minimalna od 7 
do 9 stopni, maksymalna od 15 
do 17 stopni. Wiatry umiarkowane 
i dość silne (5—10 m/sek.) z kie­
runków południowo-zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
tastęnujące temperatury: w Po­
znaniu 14 stopni, w Kaliszu 12 
stopni, w I.esznie 14 stopni, w 
Pile 14 stopni; ciśnienie 758,8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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lekarz, kierownik Przychodni 
Obwodowej w Środzie 

(woj. poznańskie)

Od ponad 30 lat związany jest 
ze służbą zdrowia Ziemi Sre- 
dzkiej. Pełnił na tym terenie 
funkcję lekarza powiatowego. 
Jest wzorowym pracownikiem 
służby zdrowia, zaś za swą 
działalność dla środowiska zo­
stał wyróżniony odznaką „Za 
Zasługi dla Rozwoju Wojewó­
dztwa Poznańskiego”, (len)

KAZIMIERZ BARTKOWIAK

elektryk w Betoniarni 
w Obornikach 

(woj. poznańskie)

Mimo młodego wieku (ma 27 
lat), wyróżnia się w zakładzie 
wynikami zawodowymi i spo­
łecznymi. Autorytet w kolek­
tywie zdobył przede wszyst­
kim sumiennością, rzetelnoś­
cią wykonywanych prac i fa­
chowymi umiejętnościami, któ 
rymi dorównuje kolegom z 
dłuższym stażem. Ceniony jest 
również za inicjowanie wielu 
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych, nie tylko wśród mło­
dzieży. Sporo czasu poświęca 
działalności w ZSMP, będąc 
m. in. przewodniczącym ko­
ła zakładowego i członkiem 
zarządu miejsko-gminnego.

(bop)
Fot. (2) — Archiwum

Sztandary i odznaczenia 
dla najlepszych załóg

'Dokończenie ze str. 1, 
pracownika SFM Józefa Majt- 
czaka, 3 osoby Złotym Krzy­
żem Zasługi, 7 — Srebrnym i 
3 — Brązowym. Wręczono 
także 9 odznak „Zasłużony 
dla Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego” oraz 15 odznak 
„Za Zasługi dla Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego”.

(gra)

flecie działalności Po- 
‘^'“'“'znańskiego Przedsiębior 
stwa Robót Drogowych zbie­
gło się z jego dużym osiągnię 
ciem. Po raz trzeci w swej hi­
storii, która znaczona jest pra 
cami w całej Polsce, Czecho­
słowacji i NRD, zdobyło ono 
miano najlepszego we współ­
zawodnictwie zakładów Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Ro­
bót Drogowych i Mostowych. 
Okazją do podsumowania do­
robku ćwierćwiecza oraz prze 
kazania sztandaru przechodnie 
go Prezesa Rady Ministrów i 
CRZZ, było sobotnie spotkanie 
załogi.

Kulminacyjnym jego punk­
tem było wręczenie na ręce 
dyrektora PPRD — Kazimie­
rza Zbuckiego sztandaru za 
prymat w kraju. Aktu tego do

Rocznica zwycięstwa skła­
niała do retrospekcji. 
Przygotowując dzienni­

karski bilans naszego wkładu 
az ówczesny sukces antyhitle­
rowskiej koalicji, sięgnąłem 
do archiwalnych zdjęć z 1945 
roku. Obok tych, które szuka­
łem — bo obrazowały ostatnie 
dni wojny — napotkałem u- 
trwalające punkt wyjściowy 
ery pokoju.

Poznań — ulice zawalone 
gruzami... Warszawa — wi­
dok śródmieścia z lotu ptaka, 
nie ujawniający ani jednego 
ocalałego gniazda ludzkiego... 
Gdynia — poszarpany w ki­
kuty falochron i miny dryfu­
jące ku wrakowi niemieckie­
go pancernika „Gneisenau”... 
Szczecin — poskręcane kon­
strukcje portowe na tle mo­
rza, ruin... Głogów — zminia­
turyzowana panorama Warsza­
wy... Wrocław — pustynia 
śródmiejska dla potrzeb hi­
tlerowskiej Luftwaffe... Pola 
pod Wałczem — wśród por­
wanych zasieków, saper roz­
brajający minę... Piła — zwa­
lony pomnik Bismarcka po­
środku cmentarzyska do­
mów... Dworzec w Ostrowie 
— koczujące tłumy wynędz­
niałych ludzi...

Dopiero te, na nowo przeglą 
dane, zdjęcia uśmiadomiły mi, 
jak bardzo zatarły się w pa­
mięci realia scenerii, w której 
9 maja 1945 rozległy się słowa 
powojennego orędzia prezyden 
ta KRN — Bolesława Bieruta: 
..Silni jednością narodu, sta­
niemy do trudnej, wytrwałej 
nracy, aby na kartach dziejów 
Europy wpisać dzieje wolnej, 
demokratycznej i zjednoczo­
nej Polski".

Czy ówczesne realia Polski 
zatarły się w pamięci na sku­
tek kojącego upływu czasu? 
Nie. Przesłoniły je realia wy­
ników pracy. Trudnej, lecz 
jakże efektywnej.

*
Nie tylko utrwaliliśmy roz-

Międzynarodowa sztafeta 
na rzecz rozbrojenia dotarła do RFN

; Międzynarodowa sztafeta na 
rzecz rozbrojenia, zdążająca z 
Helsinek do Belgradu, organi­
zowana przez komitety poko­
ju 10 krajów europejskich, 
przekroczyła granicę RFN. 
Duńska organizacja poko­
ju przekazała we Flensbur- 
gu „pałeczkę” Zachodnionie- 
mieckiemu Towarzystwu Po­
koju, uczestnicząc jednocześ­
nie w pierwszej manifestacji 
na rzecz rozbrojenia na tere­
nie RFN. W niedzielę sztafe­
ta dotarła do Hamburga, gdzie 
w śródmieściu tego portowego 
miasta przy stoiskach informa 
cyjnych zgromadziły się ty­
sięczne rzesze zwolenników 
pokoju i rozbrojenia w Euro­
pie.

Sztafeta zatrzyma się w 14 

konali: wiceminister komuni­
kacji — Andrzej Markowski, 
sekretarz CRZZ — Mieczysław 
Grad i przewodniczący Zarzą­
du Głównego Związku Zawo­
dowego Transportowców i Dro 
gowców — Zenon Kadziński. 
Oni też oraz sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdan 
Waligórski i wojewoda poznań 
ski — Stanisław Cozaś wrę­
czyli licznej grupie pracowni­
ków odznaczenia państwowe, 
regionalne, resortowe i związ­
kowe; kilka osób otrzymało 
także odznaczenia czechosło­
wackie. PPRD wyróżniono 
nadto zbiorową złotą odznaką 
„Za Zasługi dla Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego” — 
za prace wykonywane na jego 
terenie, (bop)

W sobotę tradycyjny „Dzień 
Hutnika” obchodziła za­

łoga Huty Aluminium w Koni 
nie. Na akademii spotkali się 
przedstawiciele załogi, ich ro­
dziny. Przybyli przedstawicie­
le władz politycznych z sekre­
tarzem KW PZPR Andrzejem 
Borkowskim i administracyj­
nych z wojewodą konińskim 
Henrykiem Kaźmierczakiem. 
W okolicznościowym wystą-

Polskie realia (I)

Wybiegać w przyszłość
poczynaną wówczas pracą re­
zultaty zwycięstwa. Przemieś­
ciliśmy Polskę na inną kartę 
statystyki Europy. Wypraco­
waliśmy ten awans nie tylko 
w porównaniu do 1945 roku, 
kiedy to byliśmy najbardziej 
wyniszczonym wojną krajem 
Europy. Odmieniliśmy zara­
zem tendencję determinującą 
losy Polski od XVI wieku, kie 
dy to zaczęły narastać przy­
czyny upadku Rzeczypospoli­
tej szlacheckiej, nieszczęść nie 
woli porozbiorowej, a także 
klęsk powstań narodowych, 
słabości II Rzeczypospolitej. 
Przez trzy wieki, po rok 1939, 
coraz bardziej nie nadążaliśmy 
za głównym nurtem rozwoju 
społeczno-ekonomicznego nasze 
go kontynentu. A w ciągu o- 
statnich trzech dziesięcioleci 
udowodniliśmy, że „Polak po­
trafi”.

Wówczas, u progu pokoju i 
odmiany losów Ojczyzny, nie 
brakowało sceptyków: czy war 
to, skoro chyba nawet sto lat 
nie starczy? Na te nastroje 
niewiary liczyli wrogowie Pol 
ski Ludowej: „Nie wierzcie ko­
munistycznym hasłom”; „Nie 
dajcie się nabrać”; „Nie pra­
cujcie dla komunistów’.

Ale przecież nie oni okre­
ślali świadomość narodową. 
Zadecydowała praca dla siebie, 
dla Polski — praca niezbędna, 
abyśmy mogli żyć i mogła żyć 
Polska. Praca niezbędna nadal, 
abyśmy mogli żyć coraz do­
statniej i coraz silniejsi — w 
kategoriach wymogów współ­
czesności i przyszłości Polsku

*
Jesteśmy w trakcie rozwią­

zywania spraw narodowych na 

midstaćh RFN, m. in. w Hano­
werze, Dortmundzie, Kolonii, 
Moguncji, Stuttgarcie, Norym 
berdze. 21 maja dotrze do Mo 
nachium, by następnie prze­
kroczyć granicę Austrii.

Równolegle z międzynarodo 
wą sztafetą rozbrojeniową, w 
RFN organizowane będą w 
drugiej połowie maja liczne 
imprezy na rzecz pokoju i roz 
brojenia. Specjalny apel w 

sprawie zakończenia wyścigu 
zbrojeń wystosowany przez 
„Komitet pokoju, rozbrojenia 
i współpracy” w RFN podpisa 
ło dotychczas ponad 10 000 oby 
wateli, w tym szereg znanych 
osobistości z życia polityczne­
go, społecznego, świata kultu­
ry i nauki, duchowieństwa.

PAP

pieniu dyrektor Huty Roman 
Łopata poinformował, że ubie 
gły rok należy uznać za wy­
jątkowo udany. Huta wypro­
dukowała ponad plan 1317 ton 
wyrobów hutniczych i 1062 
tony wyrobów walcowanych. 
Także w pierwszych czterech 
miesiącach tego roku hutnicy 
przekraczają swoje zadania.

Przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Hutników Antoni Seta 
przekazał konińskim hutnikom 
sztandar przechodni Prezesa 
Rady Ministrów i Przewodni­
czącego CRZZ za zajęcie I 
miejsca we współzawodnictwie 
między zakładami branży me­
tali nieżelaznych. Hutnicy z 
Konina zdobyli także propo­
rzec przechodni Ministra Hut 
nictwa i przewodniczącego 
ZG ZZH za zdobycie I miejsca 
w branży w zakresie gospodar 
ki materiałowej. Najlepsi pra­
cownicy otrzymali wysokie od 
znaczenia państwowe. M. in. 
Józef Durniewicz — automa­
tyk przemysłowy udekorowa­
ny został Krzyżem Kawaler­
skim Orderu. Odrodzenia Pol­
ski; ponadto wręczono Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże Za 
sługi, (jn) 

skalę dotychczas nieznaną. 
Musimy je rozwiązać pracą i 
aktywnością społeczną. Za­
wsze bowiem rozwój gospodar 
czy i społeczny zależeć będą 
od naszego wysiłku, naszych 
starań i naszej patriotycznej 
ofiarności.

Borykamy się z różnymi 
trudnościami. W gruncie rze­
czy jednak wszystkie one ma­
ją swe źródła już nie w bie­
dzie, nie w stagnacji, lecz w 
dynamice rozwoju. Są w zna­
cznej mierze swoistym kosz­
tem własnym wysokiego tem­
pa rozwoju kraju. W części 
jednak, są spowodowane nie­
nadążaniem naszej świadomo­
ści za przemianami, które są 
rezultatem naszej pracy. Po 
prostu obecnie jesteśmy gos­
podarzami znacznie większego 
i znacznie nowocześniejszego 
gospodarstwa polskiego. Zara-' 
zem coraz większe wymogi na 
rzucają nam burzliwe procesy 
rozwoju technicznego. Tak 
więc w stopniu większym niż 
kiedykolwiek nasza teraźniej­
szość, przyszłość, jakiej życzy­
my sobie i Polsce — zależą od 
aktywności gospodarskiej wszy 
stkich, a więc każdego z nas. 
Od świadomego współuczest­
nictwa w decydowaniu o spra­
wach ważnych, od konsek­
wentnego i zdyscyplinowane­
go wcielania w życie zamie­
rzeń.

Stworzyliśmy nowy ład spo­
łeczny. Nasze plany narodo­
wej przyszłości są planami 
kształtowania rozwiniętego spo 
łeczeństwa socjalistycznego. 
„...Od każdego nowego ładu 
społecznego — pisał Lenin — 
wymaga się nowych stosun­
ków międzyludzkich, nowej dy 
scypliny. Był czas, k-iedy bez

Referat wicepremiera ChRL

Chińska droga do 
uprzemysłowienia kraju

W niedzielę opublikowano w 
Pekinie tekst referatu, wygło­
szonego 4 maja przez wicepre 
miera Ju Ciu-li na sesji ogól- 
nochińskiej konferencji prze­
mysłowej pod hasłem ucze­
nia się na przykładzie zagłę­
bia naftowego Tacing.

Wicepremier zapowiedział, 
że do 1980 roku należy prze­
kształcić jedną trzecią wszy­
stkich przedsiębiorstw w przed 
siębiorstwa typu Tacing. Wy­
mienił on przy tym następują 
ce kryteria oceny: studiowanie 
teorii i przestrzeganie linii 
partii, umocnienie kierowni­
ctwa partyjnego, wyszkolenie 
sprawnej i zdyscyplinowanej 
kadry roboczej, wprowadzenie 
racjonalnych metod zarządza­
nia, unowocześnienie i uspraw 
nienie produkcji oraz stworze 
nie własnych źródeł zaopatrzę 
nia w żywność drogą zatrud­
niania robotników w wolnym 
czasie przy pracach w rolni­
ctwie i hodowli. Tego rodzaju 
przedsiębiorstwa typu Tacing 
mają — zdaniem mówcy — 
być wyrazem specyficznej chiń 
skiej drogi do uprzemysłowie­
nia kraju. (PAP)

Hua Kuo-feng 
w Tangszanie

W depeszy do Hua Kuo- 
fenga i KC KPCh uczestnicy 
konferencji przodujących ekip 
ratowniczych z nawiedzonego 
w lipcu ubiegłego roku trzęsie 
niem ziemi w rejonie Tangsza 
nu stwierdzili, że życie w tym 
rejonie węglowym i przemysło 
wym wraca stopniowo do nor 
my.

Władze chińskie nie opwblrkowa 
ły dotychczas żadnych oficjal­
nych danych o rozmiarach znisz­
czeń i o stratach w ludziach, spo 
wodowanych przez tę straszliwą 
katastrofę żywiołową. Obecnie po­
dano natomiast do wiadomości, że 
Hua dokonał 26 kwietnia inspek­
cji Tangszanu i wygłosił przy tej 
okazji ważne przemówienie. Jest 
to już drugie w ciągu ostatnich 
dni ważne przemówienie Hua, któ 
rego treści nie ogłeszono w pra­
sie lub też podano tytko krótkie, 
ogólnikowe fragmenty. (PAP) 

pańszczyźnianej dyscypliny nie 
można było prowadzić gospo­
darki, kiedy istniała tylko jed 
na dyscyplina — kij; był czas, 
kiedy panowali kapitaliści, kie 
dy siłą dyscypliny był głód. 
Obecnie zaś dyscyplinę trzeba 
tworzyć na zupełnie innych za 
sadach — dyscyplinę zaufania 
do ducha organizacyjnego lu­
dzi pracy, dyscyplinę koleżeń­
ską, dyscyplinę ogólnego sza­
cunku, dyscyplinę samodział-' 
ności i inicjatywy".

Zadaniem nas wszystkich 
jest kształtowanie takiej wła­
śnie, socjalistycznej obowiąz­
kowości, polegającej na pa­
triotycznej aktywności w roz­
wiązywaniu społeczno-gospo­
darczych problemów. Musi 
przecież wzrastać w kraju co­
raz nowocześniejszego prze­
mysłu rola klasy robotniczej 
jako hegemona, zwiększać się 
udział wszystkich współgos­
podarzy Polski Ludowej. Mu­
szą rozszerzać się formy spo­
łecznego uczestnictwa w za­
rządzaniu gospodarką, krajem.

W jaki sposób każdy z nas 
powinien realizować ten postu 
lat coraz - aktywniejszego 
współobywatelstwa? Przede 
wszystkim rzetelnym wykony­
waniem swoich obowiązków. 
Przestrzeganiem równych dla 
wszystkich bez wyjątku praw 
i socjalistycznych norm postę 
powania. Ale'także aktywnym 
dążeniem do tego, by wszę­
dzie — a więc również w naj 
bliższym środowisku — domi­
nowały sprawiedliwość, zgod­
ność z zasadami socjalistycz­
nego współżycia; nie do po­
myślenia bez wzajemnie wy­
sokich wymogów, ale i wza­
jemnej życzliwości i zaufania; 
nie osiągalne bez obywatel-

Etiopia

Zaostrzenie walki 

z siłami kontrrewolucyjnymi
W stolicy Etiopii — Addis 

Abebie, trwa poszukiwanie 
ukrytych przez siły kontrrewo 
lucyjne arsenałów broni i amu 
nicji. W tej akcji biorą udział 
żołnierze, policja, milicja ludo 
wa i członkowie Komitetów 
Obrony Rewolucji.

Tymczasowa Wojskowa Rada 
Administracyjna (zwana w 
skrócie „Derg”) apeluje do 
mieszkańców stolicy o pomoc 
w ujawnianiu składów broni, 
przypominając, że w stolicy 
nadal ukrywa się wielu reak­
cjonistów, w tym byłych 
obszarników i feudałów.

Jest to druga poważna ope­
racja podjęta w stolicy prze­
ciw siłom antyrewolucyjnym 
w ostatnich dwóch miesią-

Uznanie za współtworzenie 
socjalistycznej kultury

Dokończenie ze str. 1

są portrety wybitnych przodow 
ników pracy socjalistycznej, 
spotkali się zasłużeni działa­
cze kultury — reprezentanci 
Wojska Polskiego oraz przed­
stawiciele różnych środowisk 
województwa poznańskiego. W 
spotkaniu uczestniczyli człon­
kowie władz polityczno-admi­
nistracyjnych Poznańskiego z 
sekretarzem KW PZPR — Bog 
danem Gawrońskim, a także 
szef Zarządu Kultury i Oświa­
ty Głównego Zarządu Politycz 
nego WP — gen. bryg. Albin 
Zyto. Obecni byli także przed­
stawiciele Dowództwa Wojsk 
Lotniczych, ZW ZBoWiD, Wiel 
kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego, władz kulturalnych, 
środowisk twórczych.

Wyrazem uznania - za współ­
tworzenie trwałych wartości 
kulturalnych, za walory ideo- 
wo-wychowawcze tych dzia­
łań, nasycanie ich patriotycz­
nymi i internacjonalistyczny- 
mi treściami — były wręczone 
wielu działaczom odznaczenia, 
wyróżnienia i nagrody. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro- 

skiego przeciwstawiania się 
marnotrawstwu (które zaczy­
na się od niepełnego wyko­
rzystania istniejących możli­
wości), przeciwstawiania się 
postawom sprzecznym ze spo­
łecznymi założeniami socja- 
lizmu — egoizmowi, dorobkie 
wiczostwu, sobiepaństwu.

*
O tym, czym jest Polska, 

kim jesteśmy my, Polacy, w 
porównaniu z innymi naroda­
mi — zadecydowała suma na 
szych dokonań w ciągu bez 
mała 33 lat. Z naszej wspólno 
ty narodowego interesu, sta­
nowiącego sumę naszych indy 
widualnych dążeń, wynikają 
prawo i obowiązek odpowie­
dzialności za wszystko, co się 
wokół nas dzieje. Nie jest o- 
bojętne dla nikogo, kto zwią­
zany wspólnotą losu z Polską, 
co dzieje się w kraju, w na­
szym mieście, naszej wsi, na 
naszej ulicy, na naszych po­
lach, w naszych fabrykach. 
Zwłaszcza, że od tego zależy 
jutro.

Są wprawdzie wśród nas 
jednostki gotowe kierować się 
„życiową mądrością” niewol­
nika swego losu, tak oto od­
notowywaną w szyderczym 
wierszu Majakowskiego: „Na 
cóż nam w przyszłość wybie­
gać? Okólnik wszystko pod­
powie. Nam z Tobą myśleć nie 
kazano...”.

...Ale przecież nie oni mają 
rację. Ich „mądrość życiowa” 
w naszym kraju skończyła się 
wraz z wyzwoleniem narodo­
wym i społecznym, wraz z roz 
poczęciem budowy Polski Lu­
dowej. My, ludzie wolni, mu­
simy myślami i działaniem 
wybiegać w przyszłość. Tak, 
jak aktywnością pracy prze­
ciwko spuściżnie zacofania i 
zniszczeń wojny wybiegano w 
przyszłość przed 33 laty.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

cach. Ukazujący się w języku 
angielskim dziennik „The Et- 
hiopian Herald” pisze w nie­
dzielnym wydaniu, że poprzed 
nia operacja umożliwiła konfi 
skatę 6000 sztuk broni róż­
nych typów, 210 000 taśm z 
amunicją i znaczną ilość ma­
teriałów kontrrewolucyjnych.

Opublikowane w niedziele 
oświadczenie „Dergu” stwier­
dza, że celem tej operacji jest 
obrona rewolucji w obliczu za 
grożenia wewnętrznego i spi­
sku ze strony niektórych reak 
cyjnych państw arabskich 
usiłujących poprzez oderwanie 
rejonu Erytrei od Etiopii zmie 
nić mapę polityczną tego stra 
tegicznie ważnego rejonu nad 
Morzem Czerwonym. (PAP) 

dzenia Polski otrzymali: Hen­
ryk Abbe, Franciszek Bartusz, 
Franciszek Dudziak, Szczepan 
Grochowalski, Kazimierz Jasiu 
kajtis, Henryk Kołbik, Józef 
Kulczycki, Czesław Mączyński, 
Feliks Mąderek, Feliks Miel­
czarek, Piotr Oczkowski, Ro­
muald Rochmiński, Wiesław 
Samczuk, Marian Schulze, An­
toni Skuratowicz i Kazimierz 
Ulatowski. Wręczono także zło 
te i srebrne Krzyże Zasługi, 
Medal „Za Zasługi dla Obron­
ności Kraju”, odznaki „Zasłu­
żonego Działacza Kultury”, od 
znaki „Za Zasługi dla Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go”, Honorowe Odznaki Mia­
sta Poznania.

W sobotę, niedzićlę i ponie­
działek w Poznaniu i w wielu 
miejscowościach województwa 
odbywały się liczne imprezy ar 
tystyczne t— koncerty orkiestr, 
zespołów artystycznych; otwar 
to też wystawy prezentujące 
dorobek kulturalny Wojska 
Polskiego, organizowano spot­
kania z pisarzami i przedsta­
wicielami obchodzącego swoje 
30-lecie Wydawnictwa MON.

(kos)
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I TEATBY J
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

NOWY — g. 19 „Wijuny”.
KABARET „TEY” (ul. Widna 3) 

— g. 21.30.

KALISZ

TEATR POLSKI (z Wrocławia) 
— g. 19.30 „Kartoteka”.

t KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Gwiżdżę na 

wszystko”; Ceramik: „Przygody 
Gerarda**.

CZARNKÓW: „Dersu Uzała”.
GNIEZNO Lech: „Ostatni pociąg 

z Gun Hill”; Polonia: „Gdzie wo­
da czysta i trawa zielona”.

GOSTYŃ: „Zaginęła dziewczy­
na”.

GRODZISK: „Nieposkromieni
hajducy”.

GÓRA: „Eliksir młodości”.
JAROCIN; „Terror Mechagodzil 

®”, „i omantyczna Angielka”.
KALISZ Kosmos: „Królowa 

pszczół”, „Zbrodniarka”, „Ocalić 
miasto”; Oaza: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill”; Stylowe: „Sandakan 
nr 8”, „Gdzie się podziała siód­
ma kompania”; Syrena; „Ziemia 
obiecana”.

KĘPNO: „Tak zaczyna się mi­
łość”.

KOLO: „Płonący wieżowiec”.
KONIN Górnik: „Drzwi w 

drzwi”.-
KOŚCIAN: „Samotnik”.
KROTOSZYN: „Fortepian w po­

wietrzu”, „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku”.

LESZNO: „Kierunek Berlin”, 
^Szczęśliwego Nowego Roku”.

NOWY TOMYŚL: „Serpico” 1 
„Cyrk w cyrku”.

OBORNIKI: „Ąbu Rajchan Biru 
ni”.

OSTRÓW Roma: „Barwy wal­
ki”; Słońce: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill”.

OSTRZESZÓW: „Tak szalona, 
że może zabić”.

PIŁA Iskra: „Biały statek”, 
„Chinatown”; Koral: „Romans 

jakich wiele”; Sokół: „Rzeczpospo 
Lita babska”.

RAWICZ: „Klatka”.
SŁUPCA: „Avanti”.
ŚREM Słonko: „Czy Lucyna to 

dziewczyna”; Klubowe: „Smuga 
eienia”.

ŚRODA: „Cudze listy”.
SYCÓW: „Ponad strachem”.
SZAMOTUŁY: „Czarna karawa­

na”, „Pojedynek rewolwerowców”.
TRZCIANKA: „Samotnik”. 
TUREK: „Biały baszłyk”. 
WAŁCZ: „Rafferty i dziewczy­

ny”.
WĄGROWIEC: „Nie ma spra­

wy”.
WIERUSZÓW: „Klatka”. 
WRZEŚNIA: „Zwycięzca”. 
WSCHOWA: „Zeznanie komisa­

rza policji przed prokuratorem re 
publiki”.

ZŁOTÓW: „Oddział”.

K WABIO 3
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni — Praga; 9.05 Melodie dla 
was; 9.45 Muz. wycinanki; 10.08 
Tańce kompozytorów polskich: 
10.30 „Zaklęty dwór” — pow.; 10.40 
Jazz lekki, łatwy i przyjemny; 11 
Tu Radio Kierowców^ 11.15 Wro­
cławskie propozycje muzyczne; 
11.30 Lubelskie Studio Muzyczne 
prezentuje; 12.25 Hej górale, góra- 
licki — Beskid Żywiecki; 13 Man­
hattan Transfer; 13.15 Konc. iy- 
ezeń; 13.35 Słowackie pieśni i tan 
te ludowe; 14.03 Popołudnie „w 
jedynce”; 14.20 Sport to zdrowie; 
14.35 Przeboje 4 kontynentów; 15.15 
Nowości trzech stolic; 15.35 Mu­
zyka; 16.11 U przyjaciół; 16.16 No­
wości hiszpańskiej piosenki; 16.35 
Aktualności kulturalne; 17.40 Konc. 
na instrumenty; 18 Muz. i Aktual 
ności; 1J.33 Studio S-13; 20.05
„O procesie budownictwa roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego; 20.25 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 21.05 Olifb 
pijski alert młodzieżowy — Mo­
skwa 80; 21.28 Mistrzowie nastro­
ju; 22.23 Gra Z. Namysłowski; 
22.30 Fala 77; 22.40 Przypominamy 
zespół „The Animals”; 23 Minął 
dzień; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8. 9, 10, 12.05, 15.05, 16.05, 19, 20, 21, 
22.

Transm. z trasy HI etapu XXX 
W.P. g.: 14.30, 15, 15.30, 16, 16.30, 
16.45.

PROGRAM II: 8.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia „Żywią i bronią” Powsta 
nie kościuszkowskie; 9 „Ostoja” 
rep. literacki; 9.30 Muz. poranki; 
9.40 Dla przedszkoli „Majowa księ 
garnia” — słuch.; 10 Muz. poran­
ki; 10.40 Klucz do mieszkania i co 
dalej?; 11 Muz. poranki; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 „Obca” fragm. opow.; 12.45 
Wiek XX w muz. czechosł.; 13 Dła 
kl. III—IV (wych. muz.) „Taktuje­
my na cztery”; 13.20 Śpiewają Wro 
cławskie Skowronki; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
— Moskwa; 14.45 Z oper Bedricha 
Smetany: P. Czajkowskiego; 15.30 
Studio Plus — program dla dziew 
cząt i chłopców; 16.10 Podróże mu 
xyczne po kraju; 16.40 Magazyn 
ińformac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Co piszą o muzyce; 17.20 Wieczor­
ne rodaków rozmowy; 18 Na każ 
de pytanie odpowiedź — mag. mu 
zyczny; 18.40 Wypoczynek i tury 
styka; 19 Konc. utworów Mozarta 
i Brahmsa; 20 Spółdzielczość rol­
nicza rolnikom; 20.15 XV Kwartet

Stare prawdy w
28 filmów, kilka godzin projekcji, forum 

filmowców amatorów, konkurs plakatu filmo­
wego — wszystko to, zorganizowane w ra­
mach XI Festiwalu Filmów Amatorskich Ra­
wicz 77, stanowiło podstawę do oceny dorob­
ku filmowców-amatorów z klubów południo­
wo-zachodniej Polski, w minionym roku. Pod­
kreślić wypada szerszą niż dotychczas gamę 
podejmowanych tematów, przy czym wcale 
nie w formie pretensji, zaznaczyć należy, iż 
większość amatorów zafascynowana różno­
rodnością poszukiwań formalnych, czyni to 
kosztem problemów i spraw, które w swych' 
filmach chcieliby lub raczej mogliby poru­
szyć.

Tegoroczny festiwal w Rawiczu uzmysłowił 
kilka znanych już prawd, uwypuklił je wy­
raźniej i przejrzyściej. Po raz któryś z kolei 
potwierdziła się supremacja filmowców-ama­
torów z poznańskiego AKF „Awa”, klubu 
działającego przy Pałacu Kultury. Wielolet­
nia praca instruktorów i samej młodzieży 
owocuje teraz wyróżniającymi umiejętnościa­
mi warsztatowymi zrzeszonych w „Awie”. 
Nie zawsze jednak, i tu wracamy do punktu 
wyjścia, umiejętności te łączą się z tym, co 
dla młodych ludzi filmu powinno być najbar­
dziej typowe i znamienne. Ponad połowa pre­
zentowanych w Rawiczu filmów „Awy” zbyt 
mało miała do powiedzenia.. Niebezpiecznie 
uchylają się od tego, by z pomocą obrazu fil­
mowego mówić o tym wszystkim, co młodych 
ludzi żywo interesuje, niepokoi, fascynuje. 
Jest to zresztą słabością filmów nie tylko z te­
go klubu, jednak „Awa” jako jedyna ma realne 
szanse — połączywszy wysokie umiejętności 
warsztatowe z trafnie dobranymi aktualnymi 
problemami — pokusić się o tworzenie fil­
mów wśród amatorów wybitnych.

Sytuacja, którą uzmysłowił rawicki festiwal 
jawi się jako przewrotny paradoks. Ci z kolei 
filmowcy, którzy podejmują w swych pracach 
tematy trudne i ważkie, takie na które wi­
downia czeka, nie mogą później poradzić so­
bie z zawiłymi arkanami sztuki filmowej i 
„kładą” je poprzez nietrafną realizację. Wnio­
sek z tego jedyny i oczywisty, że wymiana 
wspólnych doświadczeń nie powinna ograni­
czać się do werbalnej ich prezentacji, lecz po 
prostu do praktyk, a nawet czegoś na kształt 
stażów.

Jury XI Festiwalu Filmów Amatorskich w 
Rawiczu na brak pracy nie narzekało, choć 
zadanie miało ułatwione. Spośród 28 zapre­
zentowanych filmów kilkanaście zdecydowa­
nie górowało nad resztą; uszeregowanie jed­
nak nie było sprawą łatwą z uwagi na ich du­
żą różnorodność, co trzeba zaliczyć ruchowi 
amatorskiemu na plus. Oceniano nie tylko 
ich artystyczny poziom, precyzję realizacji 
lecz również to, w co młodzi twórcy zaangażo­
wali swoje siły i umiejętności kolegów. Film

Poznańskie

Udały się „Dni Obrzycka* ‘
Klawet kapryśna ostatnio 
’ N pogoda nie zawiodła i 

starannie przygotowywane w 
Obrzycku (woj. poznańskie) 
„dni” tej gminy miały piękną 
oprawę.W ich programie każdy 
znalazł coś dla siebie, mogąc 
od soboty do poniedziałku 
(7—9 bm.) przyjemnie spędzać 
wolny czas. Była to jednocześ 
nie okazja do podsumowania 
osiągnięć społeczno-gospodar­
czych gminy i nakreślenia jej 
perspektyw rozwoju.

O sprawach tych mówiono 
sporo podczas inaugurującej 
„dni” sesji Gminnego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu i 
Gminnej Rady Narodowej. 
M. in. w interesujący sposób 
przedstawiono na niej siedmio 
wiekową historię Obrzycka. 
Najbardziej dlań zasłużeni 
działacze i społecznicy udeko­
rowani zostali przez wicewo­
jewodę poznańskiego — 
Romualda Zysnarskiego odzna 
kami „Za Zasługi dla Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go”, a weterani walk o pol-

I_______________________
smyczkowy es-moll op. 144; 21
Pieśni kompozytorów węgier­
skich; 21.40 Korespondencja z za 
granicy; 21.52 4 Preludia na forte 
pian opus 1; 22 Radiowy Tygo­
dnik Kulturalny; 22.40 Z inicjaty­
wy Paula Saychera...; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka Wa 
cława z Szamotuł — wybitnego 
kompozytora polskiego Odrodze­
nia.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30 , 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mel. z an­
gielskich Silmów; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Jedna noc” — pow.; 9.10 Gwiaz 
dy festiwali San Remo; 9.45 Dy­
skografia D. Szafrana; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Elektrecord; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Jazz na 
tematach Handy’ego; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Potrzebna atrakcyjna bru­
netka” — pow.; 14 Z twórczości 
A. Skriabina; 15.10 W kręgu jaz­
zu; 15.30 1:1 — o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 Zespół Swingle II śpię 
wa przeboje; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 15.20 Genealogia standar 
du; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz.

skość — medalami „Z* Wol­
ność i Zwycięstwo”.

Dużym powodzeniem cieszy 
ła się wystwa prac malarskich 
obrzyckiego amatora — B. 
Schwartza, który od 50 lat 
sporo czasu poświęca swęjej 
pasji. Odbył się jednocześnie 
konkurs malarzy ludowych pt. 
„Obrzycko w obrazie”, w któ­
rym uczestniczyli twórcy z ca 
łego województwa.

Były liczne koncerty: dla 
ludzi dobrej roboty z gminy 
w wykonaniu artystów s£en 
poznańskich, kapel ludowych 
z różnych rejonów Wielkopol­
ski, znanego w kraju i za gra­
nicą Regionalnego Zespołu Zie 
mi Szamotulskiej. oraz swoisty 
festiwal orkiestr dętych. Udał 
się też zorganizowany (na ryn 
kuj przez Gminną Spółdziel­
nię — jarmark, na którym 
można było kunić wiele atrak 
cyinych towarów.

Mieli z czego wybierać milo 
śnicy sportu. Dawno już nie 
byto kompletu widzów na

poczta UKF; 17.40 25-lecie trzy­
dziestolatków; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 „Pa­
ralele” — książka tygodnia; 19.35 
„Jakobin” opera tygodnia; 19.50 
„Jedna noc” — opow.; 20 Mini- 
max czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 20.40 Po co Ła włó­
częga?; 21.05 Wielki pianista W. 
Horowitz — Sonata A-dur; 22.08 
Śpiewa H. Hegerora; 22.15 „Sre­
brne orły” — pow.; 22.45 „Z pierw 
szych ważniejszych odkryć” — 
śpiewa C. Niemen; 23 Poezje T. 
Eliota przedstawia T. Borowski; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
C. King .

Wiadomości: 8, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — Rola PPR w 
walce narodowowyzwoleńczej; 
8.35 Olsztyński konc. rozryw­
kowy; 11 Dla kl. II lic. (jęz. pol­
ski) „Co nam dałeś pozytywiz­
mie”?; 11.30 M. Caballe w reper­
tuarze franc.; 11.55 „Miasto we 
mgle” — gra Zespół M. Święcic­

nowym kształcie
amatorski ma to bowiem do siebie, że pow- 
staje jako rezultat pracy zespołu, w którym 
równie niezbędny jest ten, kto film realizuje, 
jak i ten, kto._ klei taśmę.

Jest rzeczą oczywistą, że „Głos Wielkopol­
ski” jako fundatora specjalnej nagrody za 
wybitne walory publicystyczne, ta część pre­
zentacji filmowców-amatorów interesowała 
najbardziej. „Agonia” — film nagrodzony w 
tym roku przez naszą redakcję, stanowi przej­
mującą metaforę o ludzkiej pasywności, o 
tym co zdawałoby się, że powoli przestaje być 
społecznym problemem; pasywności wynika­
jącej z niczym niewytłumaczalnej obojętności 
i niemocy. Zbrodnią jest opowiadanie fabuły, 
dlatego tylko zwracamy uwagę na prowoku­
jącą głęboką refleksję, pointę „Agonii” Po se­
rii przepięknych kadrów przyrody kamera po­
kazuje niszczejący jacht. Okaleczony, zapom­
niany, nikomu nie potrzebny, bo przecież sto­
jący... na środku łąki. Ludzi ani śladu.

Film „Ziemia”, zdobywca rawickiego 
„Grand Prix” też kandydował do naszej na­
grody. Stara kobieta jakąś prymitywną hacz- 
ką obrabia pole niezmierne jak ocean. Gru­
boziarnista faktura obrazu upodabnia ją do 
ziemi, której kurczowo się trzyma, z której 
żyje, i z którą poradzić sobie nie może. Owo 
ziarno sugerować ma podobieństwo do sta­
rych kronik, do czegoś wyszperanego z archi­
wum. A przecież wszyscy widzowie wiedzą, 
że to dzieje się dzisiaj, teraz.

„Zwykłe dni pana M. L.” (kolejny preten­
dent) zrealizowane zostały w zupełnie od­
miennej konwencji. Beznamiętna reporterska 
relacja z jednego dnia niewidomego człowie­
ka, który wygrał heroiczną walkę o swe nor­
malne życie. Bardzo łatwo przy takim tema­
cie wpaść w ckliwe rozrzewnienie, budzące 
litość dla bohatera. W filmie Z. Piszczyńskie- 
go niczego takiego nie ma. Jego bohatera widz 
po prostu podziwia.

I na zakończenie dwa słowa o kolejnej, po­
twierdzonej w Rawiczu prawdzie. Jeżeli dzie­
je się coś wartościowego, co powstać może je­
dynie dzięki czyjejś społecznej aktywności, 
musi dokonać się. czyimś kosztem. Członkowie 
rawickiego AKF-u też zapłacili takie „fryco­
we ’ za szczególnie staranne przygotowanie 
imprezy — pierwszej, w której uczestniczył 
przedstawiciel międzynarodowych władz fil­
mu amatorskiego. Wszystkie ich organizator­
skie działania odbiły się wyraźnie na twór­
czości i po raz pierwszy filmy „Radoku” nie 
pretendowały dó żadnej z głównych nagród. 
Przyznana więc filmowi Z. Ratajczyka i S. 
Skrzypka — „Wypoczynek” nagroda publicz­
ności była miłym gestem pod adresem orga­
nizatorów, dowodem, że dostrzeżono ogrom 
ich pracy włożonej w przygotowanie tegorocz­
nej imprezy, (ask)

obrzyckim stadionie, miał go 
niedzielny pojedynek piłkarzy 
tamtejszej Warty z Dyskobolią 
Grodzisk, zakończony — ku 
dużej radości kibiców — zwy­
cięstwem gospodarzy 4:2. Były 
też pokazy walki karate oraz 
gimnastyki artystycznej, podzi 
wiano pokazy akrobatyczne 
samolotów połączone ze skoka 
mi spadochronowymi, przepro 
wadzono spartakiadę zakładów 
pracy i uliczne biegi młodzie­
ży szkolnej.

Dwie imprezy miały rangę 
wojewódzką. W Obrzycku znaj 
do wała się meta ósmego rajdu 
PTTK do tej miejscowości, do 
której różnymi trasami przy­
było ponad 600 turystów. Zor 
ganizowano również z okazji 
Dnia Zwycięstwa widowisko­
wą operację społecznych in­
spektorów ruchu drogowego z 
Poznańskiego.

Długo zapewne pozostaną w 
pamięci mieszkańców Obrzyc­
ka te „dni”, bo rzeczywiście 
były one pod każdym wzglę­
dem udane. A na następne 
trzeba będzie poczekać — Jak 
ustalono na wspomnianej se­
sji GK FJN — pięć lat. Mają 
się one bowiem odbywać właś 
nie w takich odstępach czasu.

(bop)

kiego; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? Prawo pracy; 13.15 
Z radiowej fonoteki muzycznej; 
13.15 Dla szkół średnich (biologia) 
„Perspektywy współczesnej eko­
logii”; 14.25 Dzień ostatni, dzień 
pierwszy; 14.55 „Zabawa w miłość” 
fragm. pow.; 15.15 Felieton lite­
racki; 15.30 Matysiakowie; 16.05 
Romans f-moll op. II na skrzyp­
ce i ork.; 16.20 Wszechnica ro­
dzinna; 16.40 Z cyklu Postawy i 
działanie; 16.50 Radioexpress; 17 
Poznańscy kompozytorzy; 17.15 
Aud. spot.; 17.25 Magazyn spraw 
studenckich; 17.50 Pr. stereof.; 
18.25 Rozmowy o sprawach rolnic 
twa; 18.40 Trzcińsko Zdrój — 700- 
letnia historia miasteczka na Po 
morzu Zachodnim; 19 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących, j. polski 
Opowiadanie o panu Tadeuszu; 
19.15 J. angielski; 19.30 Laureaci 
Międzynar. Konkursów Muz. na­
granie płytowe pianisty Grigorija; 
20.26 Jubileuszowy konc. Zesp. 
MW2 — PWSM w Krakowie; 21.45 
C. M. Weber: Kwintet klarnetowy 
B-dur op .34; 22.15 Dni Kultury i 
Oświaty — książka a środki ma­

Zlot zwycięstwa 
do Skoków

Drogi młodych pracowników 
kolejnictwa z Wielkopolski mi 
łośników turystyki — prowa­
dziły w minioną niedzielę i 
świąteczny poniedziałek do 
Skoków. To miasteczko woje­
wództwa poznańskiego było 
bowiem metą okręgowego zlo­
tu uczącej się i pracującej mło 
dzieży kolejarskiej — szlaka­
mi walk o wyzwolenie. Orga­
nizatorzy tej po raz trzeci 
urządzanej imprezy — Od­
dział Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Kolejarzy, 
Z W ZSMP, PTTK i ZNTK w 
Poznaniu — zadbali o jej spra 
wny przebieg i atrakcyjny pro 
gram. Wypadła ona więc uda­
nie, nawet kapryśna ostatnio 
aura — dopisała.

Trasami pieszymi, kolarski­
mi i motorowymi przybyło do 
Skoków około 1000 zlotowców, 
do których dołączyli mieszkań 
cy. Wspólnie bawiono się na 
różnych imprezach sporto­
wych i kulturalnych z pomo­
cą władz miejsko-gminnych 
zorganizowano festyn rekrea­
cyjny. Były rozgrywki w piłce 
nożnej i strzeleckie, zabawy i 
konkursy dla młodzieży, wystę 
py artystyczne, (bop)

Na pilskim osiedlu

Pięknie prezentuje się w majowym słońcu ul. XXX-!ecia Ludowe­
go Wojska Polskiego w Pile i sąsiadujące z nią bloki mieszkalne. 

Fot. — B. Kościecha

piesi imwcłl
KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIA:

śzósta rano, skrzyżowanie ul. Zwierzynieckiej i Zeylanda w 
Poznaniu. Skrzyżowanie skomplikowane i niebezpieczne. Jesteś­
my tam 25 minut. W tym czasie dziewięć osób, w tym dwie z 
dziećmi, przeskakują wiszące łańcuchy i barierki. Tłumaczenie 
jedno — „spieszę się do pracy".

— Ponad 40 procent wszystkich wypadków, to najechanie 
pieszego przez pojazd. — 30 procent wszystkich wypadków — 
niewątpliwa wina pieszych. Ludzie rzeczywiście bardzo się spie­
szą, a wielu z nich — co wykazały ogólnopolskie badania ankie­
towe — wyklucza, że włośnie im może się coś stać na jezdni.

Postęp motoryzacji powoli doganiają zmiany w świadomości 
i starych przyzwyczajeniach. Ludzie nadal przekraczają na przy­
kład jezdnie we wszystkich miejscach. Nie* uświadamiają też 
sobie, że za kilka lat nasilenie ruchu kołowego będzie tak wiel­
kie, że przechodzenie w przypadkowych *miejscach jezdni oka- 
że się niemożliwe. Trzeba do tego przyzwyczajać się już teraz. 
Kształtować w sobie nowy nawyk — pozornie zbędnego nadkła­
dania kilkudziesięciu metrów po to, by przejść w miejscu do­
zwolonym i bezpiecznie.

Nowe wymogi stawiane będą przy rozbudowie dróg i uHc. Je­
szcze teraz jednak, gdy jezdnia jest zbyt wąska, piesi „przeska­
kują" ją na żółtym, a nawet czerwonym świetle. Trwa więc ten 
swoisty uliczny poker na zasadzie — może się uda. Szczególnie, 
gdy ludzie spieszą się do pracy lub wracają po niej do demu. 
Przysłowie mówi, że pospiech jest złym doradcą. Szczególnie na 
jezdni, (ask)

••••••••••••••••••••eoeeeMeeeMeeeoeeeeeoeoeOOOeMeeoeeeeoooe 
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, teł. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, UL Słowiańska 38. tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

sowego przekazu; 22.35 „Twarze 
jazzu”.

Wiadomości 12, 16.

K TELEWIZJA |
PROGRAM 1: 6.30 — R-TV Szko­

ła Średnia: Historia — 1. 6 „Na 
dworze Stanisława Augusta” 
(powt.): 7 — R-TV Szkoła Średnia: 
Chemia — 1. 27, sem. 2 „Reakcja 
utleniania alkoholi” (powt.); 7.30 
— „Szalona głowa” — film fab. 
prod. jug. (kol.); 9 — Matematyka 
dla najmłodszych „Grześ pomaga 
mamie” (kol.); 13.45 — TTR — Fi­
zyka — 1. 36 „Cząstki elementar­
ne” — Ochrona przed promienio­
waniem”; 14.30 — TTR — 1. 50 — 
„Znaczenie i rodzaje doświadczeń; 
16 — Obiektyw — progr. woj. po­
znańskiego, gorzowskiego, kaliskie 
go, konińskiego, leszczyńskiego i 
zielonogórskiego; 16.20 — Dziennik 
(kol.): 16.30 — XXX Wyścigu Po 
koju transmisja z 3 etapu Łódź —> 
Toruń; 17.35 — Studio Telewizji 
Młodych; 18.20 — w Starym Ki­
nie: „Ze świata burleski” — nie­

Atrakcyjne imprezy 
dla gnieźnian

Nie narzekali na brak atrak 
cyjnych imprez w minione 
dni wolne od pracy mieszkań 
cy Gniezna. Zaproponowano 
im bogaty program koncer­
tów, kiermaszy książek, festy­
nów i zawodów sportowych. 
A* że pogoda dopisała, wszyst 
kim towarzyszyło duże zainte 
resowanie.

Imprezy odbywały się w róż 
nvch punktach miasta, w am­
fiteatrze i na boiskach spor­
towych. Odbył się m. in. prze­
gląd szkolnych zespołów arty 
stycznych, koncert rozrywko­
wy dla pracowników spółdziel 
czości, występ orkiestry kole­
jarskiej i kiermasz książek. 
Duże zainteresowanie wzbu­
dził recital czołowej polskiej 
solistki operowej — Urszuli 
Trawińskiej-Moroz. *

Dla sympatyków sportu naj 
atrakcyjniejsze były mecze ho 
keja na trawie trzech tamtej­
szych drużyn I-ligowych oraz 
zawody strzeleckie. Urządzono 
też konkurs sprawności kie­
rowców i kilka imprez rekrea 
cyjnych dla młodzieży, (bop)

me komedie filmowe z lat dwu­
dziestych; 18.50 — „Radzimy rolni 
kom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „By­
łam tu szczęśliwa” — ang. film 
fab.; 22.05 — „Świat i Polska” 
(kol.); 22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.15 — Język an­
gielski — kurs podstawowy, lek­
cja 29; 15.50 — Teatr Telewizji: A. 
Fredro — „Rewolwer” powt. 
(kol.); 17.20 — „Zaklęty dwór” — 
ode. 6 (kol.);. 18.20 — „Tawerna 
pod Różą Wiatrów” — program 
publicystycz.; 18.40 — „Teleskop” 
i „Telereklama”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — wie­
czór z dziennkiem (kol.); 20.30 — 
Wtorek melomana — Gawęda Ada 
ma Hanuszkiewicza; 21.30 — „24 
godziny” (kol.); 21.40 — Studio 
Sport i kronika Wyścigu Poko­
ju; 22.40 — Malarstwo i film — 
„Portret w malarstwie polskim” 
(kol.); 23.20 — NURT — Matema­
tyka: „Reforma nauczania począt­
kowego matematyki”. Wykład 
prof. dr. Zbigniewa SemadenL



Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe 

w Poznaniu 

oferuje usługi przewozowe osób 
taksówkami i .mikrobusami 

na uroczystości rodzinne i imprezy 
wynajmuje samochody wołga i fiat 

nieoznakowane jako taksówki.

Informacja telef. 520-91, 520-92 i zamó­
wienia w dyspozytorni przy ul.Wilczak 20. 
Przyjmuje też zlecenia na przewozy baga­
żu i drobnych ładunków samochodami 

żuk i nysa.

Sprzedam kaski aerodyna 
miczne. Wejman, Kościel 
na 17, po godzrie. 23533g 
Sprzedam tapczan i pół- 
kotapczan. Grochowska 53 
m. 3, po godz. 16. 23473g

Wózki dziecięce, specjal­
ność bliźniacze, kombino­
wane różne inne poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 22344g

® Samochody
Sprzedam Volkswagena 
1300, 1967 rok. Albańska 
16a- 23301 g
Sprzedam okazyjnie War 
szawę dolnozaworową. Wa 
ligórski, Poznań, ul. o- 
strówek 15 m. 8 (Sródka). 

23116g

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” - Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, Piła, ul. Motylew­
ska 5 (dojazd autobusem linii 6 — zaKcmen-
tarzem komunalnym) zatrudni zaraz
na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie 
i Rogoźnie :

O KOMBINAT BUDOWLANY REMO-BUD”

Informacja telefon 588-65 i zlecenia w 
dyspozytorni przy ul. Skośnej.

1493-K1

Praca @ Nauka
Pomoc domową, przyjmie 
starsza pani na dobrych 
warunkach. Matejki 53 m.
L 23497g

Udzielamy korepetycji: 
matematyka, fizyka, che­
mia, języki. Norwida 17 
m. 27, Torańscy. 20527g

Przyjmę murarzy — ele­
wacje, roboty murowe. 
Jeżycka 48 m. 53. 22846g

Kupno Sprzedaż

Murarz, robotnik, starsi, 
potrzebni, robota na miej

Kupię samicę pawia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22035g.

scu. Tel. 702-71. 23637g
Krawcowa potrzebna do 
szycia konfekcji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23560g. .
Odlewnika metali koloro­
wych — zatrudnię. Tele­
fon 32-15-95, od godz. 8—
15. 23171g
Uczeń, uczennica krawie 
cka — potrzebni. Poznań,
Głogowska 144. 22486g
Patrzebna osoba do pracy 
w ogrodzie w Przeźmie­
rowie, ul. Rynkowa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21291g.
Sprzedawczyni z prakty­
ką do sklepu konfekcji, 
potrzebna, znająca szycie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21290g.
Przyjmę murarza i bla­
charza. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22616g.

6 
um 
go

Z

Sprzedam Fiata 1500, rocz 
nik 1976. Tel. 41-84-65.

23696g
Skodę S 100 L — sprze­
dam. Raszyńska 6/8 m. 24. 
________ _____________ 23436g

0 Lokale
Zamienię własnościowe po 
kój z kuchnią bez wygód, 
ogród 300 m« — na 2 po­
koje z kuchnią, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22058gpr.

Kupię maszynę stolarską [ Kulturalna pani, poszuku 
lub wyrówniarkę. Oferty | je pokoju od lipca (z uży 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i walnością kuchni). Ofer-
dla 22149g.

Szlakę kilka wozów. Ku­
pię. Poznań, Żeromskie­
go 7. 22170g

ty „Prdsa”, Grunwaldzka 
19 dla 23197g.

Kupię prasę mimośrodową 
15 do 25 ton. Tel. 67-30-08. 

22275g

Sprzedam zegarek męski 
złoty, kuchenkę gazową 
4-palnikową, szafkę zle­
wozmywakową (nowe). 
Os. Kraju Rad 33 m. 56,

22284god godz. 16.

Sprzedam czarne pianino.
Poznań, ul. Bosa 19 m. 1.

23274g
Sprzedam szafę 3-drzwio-
wą używaną. Poznań,
Miodowa 19. 21785gpr
Sprzedam telewizor tury 
styczny 12 V. Ul. Perłow 
ska 10 (Ławica), po godz.
16. 23555g

maja 1977 roku zmarła abiturientka I Lice- 
Ogólnokształcącego im. K. Marcinkowskie-

EWA CZYŻEWSKA
żalem żegnamy dobrą uczennicę i wspania-

łą koleżankę.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Dyrekcja, Grono Profesorskie, 
Komitet Rodzicielski i młodzież.

23760g

tDnia 6 maja 1977 r. zgasło nagle nasze słoń­
ce, Jedyna córka i. wnuczka, w kwiecie 
swoich 18 lat, namaszczona Olejami św.

EWUNIA CZYŻEWSKA
uczennica klasy 4, I LO w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w bezgranicznym żalu

rodzice, babunia, Zbyszko i rodzina

Ul. Szamarzewskiego 60 m. 20. 23784g

SPÓŁDZIELNIA PRACY
Poznaniu, ul. Jeleniogórska 7, telefon 67-60-86, wewn. 002

b:
U

S. t P- 
JANINA BRUKWICKA 

z domu Kawałek

zmarła 5 maja 1977 r. po wieloletnich ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 12.30 na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 
czwartek, 12 bm. o godz. 7.30 w kościele Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy w Bydgoszczy, 
oraz w środę, 1 czerwca o godz. 7.30 w koście­
le Najśw. Serca Pana Jezusa i św. Floriana 
w Poznaniu.

Mąż, syn, matka, rodzina
Poznań, ul. Sienkiewicza 11 m. 3. 23716gpr

Dwa pokoje, kuchnię i ła 
zienkę, 53 m1 — zamienię 
na mniejszy metraż. 
Kniewskiego 25 m. 2.

23509g

O Nieruchomości
Ogrodnictwo sprzedam. 
450 mł, pod szkłem 180 
m' tunel ogrzewany, bu­
dynek gospodarczy, w 
tym mieszkanie, garaż, 
zapas opału, 2 km od Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
22000gpr.
Ogród własnościowy 1500 
m2 z możliwością zabu­
dowy — Poznań Zieleniec 
zamienię na mieszkanie 
własnościowe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22525g.

4. Dni.a 9 maja 1977 r. zmarła po długich cier- 
F pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­

je---------  -- , -------- najukochańsza mamusia,żywszy 58 lat, nasza
teściowa i babcia, śp.

Maria Joanna SZAJKOWSKA
z domu Pankiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Skórze- 
wie. Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w 
Batorowie o godz. 10.30.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Batorowo 28. 23789g

4. Dnia 8 maja 1977 r. zmarła po długich cier- 
I pieniach, opatrzona Sakramentami św., na­

sza kochana mama, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia, przeżywszy 78 lat

AGNIESZKA KOPYSTECKA
Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 10.50 na 

cmentarzu górczyńskim.

23791g

W smutku pogrążona
RODZINA

4. Dnia 8 maja 1977 roku zmarł w 69 roku ży- 
T cia, śp.

MAKSYMILIAN WALIGÓRA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA

Kasprzaka 33 m. 11. 23794g

— murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
— monterów konstrukcji żelbetowych, 
— robotników niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Budownictwie, praca w akordzie.
Dla pracowników 

lane są kwatery.
Informacji udziela 

Dział Zatrudnienia" 
dowlanego „Piła” w

w

zamiejscowych przydzie-

i zgłoszenia przyjmuje — 
w Zarządzie Rejonu Bu- 
Pile, ul. Motylewska 5 —

telefon 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu
i Czarnkowie. 479-K2

i©

W

PRZYJMIE UCZNIÓW
w wieku 15—17 lat

po ukończonej szkole podstawowej 
na naukę praktyczną

Kupię parcelę budowla-' 
ną do 0,5 ha, Szczepanko 
wo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23295g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny nieskanalizowa- 
ny, ogród ponad 2000 m2, 
w Poznaniu blisko tramwa 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22521g.

Okazja — tylko wiosną 
uszczelnisz okna taśmą 
aluminiową po obniżonej 
cenie. „Usługa”, telefon 
20-00-96 — Lukowicz.

22969g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, scho­
dów, lakierowanie. Tel. 
647-95, Kantak. 21822g

Sprzedam połowę domu 
jednorodzinnego w Śro­
dzie, mieszkanie częścio­
wo wolne zaraz. Oferty i 
„Prasa” Grunwaldzka 19 j 
dla 22498g.

Parkiety — bezpyłowo cy 
klinuje, lakieruje. Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 21454g

@ Matrymonialne

@ Różne
Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit” Warsza 
wa, Suflerska 6, telefon

Wdowiec 60-letni, średnie 
go wzrostu, pracownik fi 
zyczny pozna pannę lub 
wdowę z mieszkaniem w
celu
Oferty

matrymonialnym.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 22619g.

10-95-12. 940-K2
Okazja! Spółdzielnia Pra 
cy „Usługa”, uszczelnia 
okna taśmą aluminiową 
importowaną, po obniżo­
nej cenie. Gwardii Ludo-

31-letnia panna, wykształ 
cenie wyższe, domatorka 
(mieszkanie, dziecko) poz
na 
bez 
nie 
Cel

pana po trzydziestce 
nałogów, wykształce- 

minimum średnie, 
matrymonialny. Ofer

wej 34, tel. 33-37-22, Dzi- : ty „Prasa”, Grunwaldzka
kowski.

Dnia 5 maja 1977 roku zmarła

RADOSŁAWA OSTOJSKA
em. długoletnia praca wniczka 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godz. 11 
cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają

Kierownictwo, Rada 
Sądu Wojewódzkiego

głębokiego współ-

Zakładowa 
w Poznaniu.

tW dniu 9 maja 1977 roku zmarła w wieku 
81 lat nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

STANISŁAWA KOSIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11 z kostnicy przy
dniu 11 maja 1977 r. 
kościele św. Ducha.

W smutku pogrążony 

syn Jurek * rodziną

Pobiedziska, plac 22 lipca 2.

j. Dnia 7 maja 1977 r. zmarła po długiej cho- 
T robie przeżywszy lat 74 nasza ukochana mat­
ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

ANIELA WOJCIECHOWSKA
z domu liska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11 
na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Poznań, Bułgarska 116 m. 5, 
(dawniej Rataje 50).

Prosi się o nieskładanie kondołencjl.
23787g

tDnia 7 maja 1977 r. zakończyła swoje praco­
wite życie, po długich i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy 84 lata, nasza najdroższa, 

ukochana matka i babcia, śp.

ANNA GAWRON
z domu Waśniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 tan. 
na cmentarzu w Ołoboku o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Osiedle Kraju Rad 22.

4. Dnia 7 maja 1977 r. zasnęła w Bogu najdroż- 
T sza matka, teściowa, babunia i prababunia, 
śp.

KAZIMIERA NIZINSKA

©:

ZAWODACH:
— Ślusarz
— ELEKTROMONTER
— MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
— STOLARZ
— MONTER WEWN. INSTALACJI BUDOWLANYCH 
— MALARZ BUDOWLANY 
— MURARZ
— BLACHARZ - DEKARZ 
— CIEŚLA.

Nauka w zawodach podanych w poz. 1—5 
w pozostałych 2 lata.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie 
jącymi przepisami.

Po ukończeniu zasadniczej szkoły zawodowej 
ktycznej zawodu, zapewnia się pracę.

trwa 3 lata,

z obowiązu-

i nauki pra-

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki Kombi­
nat kieruje do technikum dla pracujących.

1500-K1

O

©

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, uli­
ca Migały 35, skrytka po­
cztowa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-

Komunikaty

wych. 154-K2

Panna, magister, willą, 
samochodem poślubi ka 
walera po trzydziestce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22763g.

W smutku pogrążona

23782g

Dnia 8 maja 1977 r. w 68 roku życia odeszła 
od nas na zawsze, śp.

córka z rodziną
23303g

23146g 19 dla 22304g.

z Zakrzewskich

JOZEFA SÓBKOWSKA

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Osiedle Czecha 107/3. 23795g

BOLESŁAW CENDROWSKI
major b.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondołencjL

Leszno, Marcinkowskiego 17. 23800g

ny brat i szwagier, śp.

JOZEF KISTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go-

dżinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

23788g

Pogrzeb 
nie 9.45 w

XVII Pułku Ułanów Wielkopolskich, 
zbowidowiec

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 tan. 
o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

odbędzie się w środę, 11 bm. o godzi- 
Lesznie.

żona z rodziną
Ul. Bojanowska 19. 23801g

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezy­
dencie Miasta Poznania na rozprawie w dniu 
25. 3. 77, ukarało ob. Jana DUSZCZAKA syna 
Mieczysława zam. Poznań Os. Bohaterów 
II Wojny Światowej 66 m. 9 karą grzywrfy w 
wys. 4 500 zł. zą to, że w dniu 1. 3, 77. ok. 
godz. 19.30 w Poznaniu przy ul. Os. Manifestu 
Lipcowego 101 w Osiedlowym Domu Kultury 
będąc w stanie wskazującym na spożycie al­
koholu bezpodstawnie zaczepiał przebywające 
tam osoby zakłócając ład i porządek w miej­
scu publicznym oraz wywołując zgorszenie.

1751-K1

JOANNA POLITOWSKA 
z domu Janowiak 

b. położna

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 
w Damasławku na cmentarzu parafialnym.

12

WPK informuje, że wobec przystąpienia
przez Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
do remontu kapitalnego torowiska —

od wtorku (10 maja) niżej podane linie kurso­
wać będą na trasach:
,13”

,14”

+ Dnia 8 maja 1977 r. zmarłą, opatrzoną Sakra­
mentami św., nasza pełna poświęcenia i ca­

łym sercem’nam oddana, najukochańsza i naj­
troskliwsza matka, teściowa i babunia, nasza 
dobra i kochana siostra, ciocia, bratowa i ku­
zynka, przeżywszy lat 75, śp.

tDnia 6 maja IS77 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

+ W dniu 8 maja 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 68 mój najdroższy mąż, nasz kocha­

,D’

,19”

Junikowo — Rondo Kopernika — pL Wio­
sny Ludów — rondo Rataje — Zawady;
Górczyn — Most Dworcowy — rondo Ra­
taje —t Zamenhofa — Hetmańska — Gór­
czyn;

Górczyn — Hetmańska — Zamenhofa — 
rondo Rataje — Most Dworcowy — Gór­
czyn;

Ogrody — Hetmańska — Zamenhofa —
rondo Rataje 
Lampego.

pł. Wiosny Ludów

Między pętlą przy Zakładach „Stomil” i dwor­
cem Poznań — Starołęka, zostaje uruchomiona 
wahadłowa komunikacja tramwajowa.

1868-K1

tDnia 5 maja 1977 r. zakończył w Bogu swój 
pracowity żywot, najdroższy mąż, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 68, śp.

MARCIN RURKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim * smutku pogrążona

żana z rodziną
Ul. Grobla 30 m. 19. 23736g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 maja 1977 r. zakończył, swój pracowity ży­
wot, opatrzony Sakramentami św., mój ukocha­

ny mąż, przyjaciel życia, najlepszy ojciec, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 89, śp.

KAZIMIERZ LINKE
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci, wnuki
Luboń, ul. Okrzei 47. 23785g

+ Dnia 6 maja 1977 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., prze­

żywszy lat 73, moja kochana żona, mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

HELENA FLAUM
tDnia 7 maja 1977 r. zmarła po długich 1 cięż­

kich cierpieniach przeżywszy lat 75, moja 
najdroższa żona, ukochana mama, teściowa 

i babcia, śp.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 
11 bm. o godz. 12 w kolegiacie szamotulskiej, po 
czym nastąpi złożenie drogich nam zwłok do 
grobowca rodzinnego.

W głębokim smutku pogrążona

ELŻBIETA NEUMAN
z domu Płończak

RODZINA
23786g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.05 na cmentarzu

W głębokim
mąż

Ul. Owsiana 28 m. 6.Szamotuły.

tDnia 7 maja 1977 r. zmarł opatrzony 
mentami św., przeżywszy 95 lat, nasz 

ny dziadek i pradziadek

JAKUB KUPCZYK
Pogrzeb 

o godz. 15

Klekrz.

odbędzie się w środę, dnia 
na cmentarzu w Kiekrzu.

W smutku pogrążony 
wnuk z rodziną

2'799g

Sakra- 
kocha-

RODZINA
Ul. Chlebowa 3 m. 1.

11 bm.

środę, dnia 11 bm. 
junikowskim.
smutku pogrążony
z rodziną

1679-U3

tDnia 6 maja 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 85, mój uko­
chany ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

JOZEF ORLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

1680-U3

Pogrążony w smutku

rodziną

1681-U3

EB5

dziadek i zięć, śp.

TADEUSZ ŁĄCZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie

W głębokim smutku pogrążona

23792g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm 
o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

( mąż z

Ul. Jarochowskiego 34 m. 8.

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondołencjl.

Luboń, ul. Pułaskiego 7.

z domu Widermańska

tDnia 7 maja 1977 r. zakończył nagle swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, teść
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Tenisiści odpadli Lechici rozgromili Pogoń Bokserzy Prosny i Sokoła
z Pucharu Davisa
Tenisowe spotkanie o Puchar Dokończenie ze str. 1

Davisa Polska Francja roze-
grane na kortach warszawskiej 
Legii zakończyło się zwycięstwem 
Francuzów 5:0. Nasz zespół wystę 
pujący bez Wojciecha Fibaka nie 
zdołał zdobyć nawet 1 punktu. W 
ostatnim dniu meczu Tadeusz No 
wieki przegrał z Patrickiem Do 
minguezem 6:3. 5:7. 3:6. 7:9, a Hen 
ryk Drzymałski poniósł porażkę 
z Francoisem Jauffretem 3:6, 0:6.

Losy spotkania rozstrzygnęły 
się już po drugim dniu zawo­
dów, kiedy to Francuzi objęli pro 
wadzenie 3:0. Francois Jauffret i 
Patrick Domin guez pokonali Ta­
deusza Nowickiego i Jacka Niedż- 
wiedzkiego 6:3. 10:8, 1:6, 3:6, 6:2.

Tak więc Polska została wyeli­
minowana z tegorocznych rozgry 
wek dayiscupowych. (PAP)

min. oraz Szpakowski w 81
min. Sędziował Strociak z O- 
pola. Widzów 6 000.

Zespoły przystąpiły do me-
czu 
dach

następujących skła- 
Lec h: Zakrzewski,

Barczak, Grześkowiak, Tomko 
wiak (od 65 min. Szpakowski), 
Rutkowski, Napierała (od 71 
min. Grobelny), Kasalik, Ju-
stek, Chojnacki, 
Milewski; Pogoń: 
jewski, Malinowski, 
ski, Wawrowski,

Szewczyk, 
But, Ma 
Kozłow- 
Mikulski

Kajakarstwo

Warta i Posnania
przewodzą w II lidze
Na Malcie rozegrano I turę dru 

żynowych mistrzostw Polski w 
kajakarstwie. Udział wzięło oko­
ło 300 zawodników z 18 klubów. 
Zespoły walczyły w dwóch gru­
pach, a zdobyte przez nie punk­
ty zadecydują po jesiennej II tu­
rze o miejscu poszczególnych klu 
bow w I lub II lidze.. Poznańskie 
kluby Warta i Posnania starto­
wały w II grupie. Nasi zawodnicy 
spisali się świetnie, zajmując ze­
społowo dwa pierwsze miejsca.

Poziom zawodów był wyrówna 
ny. Nie było szczególnych niespo 
dzianek. Zawodnicy należący do 
kadry potwierdzili swoją dobrą 
formę. Z poznaniaków bardzo do 
brze wypadli w C-2 Pracharczyk 

i Klimek z Posnanii, wygrywając 
w znakomitym stylu bieg na 10 000 
m. W tym samym biegu ładnie 
popłynęła również osada pozn^ń 
skiej Warty w składzie Łbik i 
Pawłowski, zajmując drugie miej 
sce. Nie zawiódł Oborski z Po­
snanii, który wygrał wszystkie 
biegi w konkurencji k-1.

W grupię I czołowe miejsca za 
jęły zespoły: 1. Stoczniowiec 
Gdańsk — 196 pkt., 2. Zawisza 
Bydgoszcz — 165 pkt., 3. Górnik 
Czechowice 146 pkt. W grupie 
II: 1. Warta — 209 pkt., 2. Posna-
nia 178 pkt., 3.
Kraków — 162 pkt.

Nadwiślanin 
(dm)

(od 81 min. Włoch), Kensy, 
Szostakowski, Kasztelan, Wol­
ski, Czepan (od 27 min. Krusz- 
czyński).

Zimno oraz padający deszcz 
odstraszyły wielu sympaty­
ków piłki nożnej od przyjścia 
w sobotnie popołudnie na dę- 
bieckię boisko. Ci, którzy przy 
byli jednak na mecz lechitów 
z Pogonią nie mają czego ża­
łować. Byli świadkami dobre 
go widowiska i wysokiego 
zwycięstwa gospodarzy.

Pierwsza połowa meczu nie 
zapowiadała, że mecz może 
przybrać tak korzystny dla 
poznaniaków obrót. Trener Ko 
pa, licząc, że szczecinianie grać 
będą dwójką wysuniętych na­
pastników (Kasztelan i Wol­
ski) przydzielił im indywidu­
alnych opiekunów — Grześko 
wiaka i Barczaka, pozostawił 
w tyle asekurującego stopera 
Tomkowiaka, a zawodników 
mających grać na bocznej o- 
bronie — Rutkowskiego i Just 
ka przesunął do drugiej linii. 
Formacja ta składająca się z 
czterech piłkarzy, do przer­
wy nie wywiązała się jednak 
ze swego zadania. Wprawdzie 
Lech uzyskał bramkę dzięki 
Milewskiemu, który dobił od­
bitą od poprzeczki piłkę po 
strzale Chojnackiego, ale prze 
wagę w polu miała Pogoń. Ak­
cje portowców były znacznie 
groźniejsze, a szybcy zawodni 
cy szczecinian Szostakowski i 
Kruszczvński kilka razy znale 
źli się w dogodnych sytua-

Witowski (w białej koszulce) stoczył wiele zaciętych pojedynków 
, z Szostakowskim.

Fot. — T. Koebsch

cjach do uzyskania 
których jednak nie 
wykorzystać.

Obraz gry zmienił 
przerwie. Poznańscy 
dostrzegli, że prawy

bramki, 
potrafili

się po 
piłkarze 
obrońca

wanie szybkościowe i kondy­
cyjne.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha JERZY KOPA: — Dobra 
gra mojego zespołu to wynik po 
bytu na zgrupowaniu w Kamie­
niu. Pracowaliśmy solidnie i są

w półfinale Pucharu Polski
W ostatnim spotkaniu elimina­

cyjnym o Puchar Polski w bok­
sie Prosną Kalisz pokonała Gór­
nika Zagórze 12:8. Był to udany 
rewanż za poniesioną w Zagórzu 
porażkę 9:11. Niedzielne zwycięs­
two powiększyło dorobek punkto 
wy i przewagę uzyskaną już wcze 
śniej nad pozostałymi zespołami 
III grupy. Kaliszanie awansowali 
tym samym do półfinału Pucharu
Polski.

Wyniki 
kiej (na 
podarze):

walk od muszej do cięż 
pierwszym miejscu gos- 
Nawrot już na począt-

Triumf kolarzy ZSRR
> Dokończenie ze str. 1

Kolarze ZSRR i Włoch byli ty­
mi, którzy najczęściej zwracali 
na siebie uwagę na trasie z War 
szawy do Łodzi. Reprezentanci 
Polski pojechali tym razem, nie-

6. S.
7. M.

8. T.
9. M.

stety, dość 
W. Bielski 
sie, która 
gą premią 
Brzeżny na

pechowo — A. Jagła i 
uczestniczyli w krak- 

wydarzyła się za dru- 
w Brzezinach, a J.

20 km przed metą miał

10.
12.
21.

Schmeisser (NRD) 
Marinkovic 

(Jugosławia)
Vasile (Rumunia) 
Bastianello (Włochy)

.1. Gomez (Kuba) 
J. RACZKOWSKI 
(cx aequo) W. BIELSKI 
J. BRZEŻNY 
A. JAGŁA 
C. LANG 
T. MYTNIK

defekt i po ambitnym pościgu WYNIKI
II

DRUŻYNOWE 
ETAPU

P. JAROSZEWICZ 
PRZYJĄŁ KOLARZY

W sobotę prezes Rady Mini-
strów PRL Piotr
podejmował 
kolarskich

19
Jaroszewicz 

reprezentacji
uczestniczących

jubileuszowym XXX Wyścigu 
Pokoju „T/ybuny Ludu”, 
„Neues Deutschland” i „Ru- 
deho Prava”.

Premier P, Jaroszewicz po­
zdrawiając gości przypomniał, 
że Wyścig Pokoju rozpoczął 
się w maju 1948 r,,. kiedy na­
sza stolica powstawała z ruin 
wojennych. Szlachetna idea,

1. ZSRR
2. Włochy
3. Bułgaria
4. Jugosławia
5. NRD
6. Szwajcaria
9. POLSKA

- 8:20.37 
(straty) 40 sek. 

50 sek.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA PO II ETAPACH

2.

przyświecająca imprezie
sprawiła, że stała się ona jed­
nym z najważniejszych wyda­
rzeń w sportowym kalenda- 
rzu< służąc ideom współpracy 
państw o różnych ustrojach 
społecznych. Wyścig zyskał 
wielką sympatię społeczeń­
stwa, przyczyniając się do osią 
gnięcia wysokiego poziomu 
oraz masowego rozwoju kolar 
stwa wśród młodzieży.

wraz z Jagłą i Węgrem I. Szlip- 
csevicsem dogonił szykujący się 
do finiszu peleton dopiero na 10 
km przed metą. Te dwa wydarzę 
nia miały wpływ na postawę gos 
podarzy na finiszu w Łodzi.

Lotny finisz w Rawie Mazowie­
ckiej (69 km) wygrał S. Schmeds- 
ser (NRD) przed R. Poulainem 
(RFN) i A. Jagłą. Nieco wcześniej 
nastąpiła wywrotka kilkunastu 
kolarzy. Najmocniej poszkodowa­
ny Fin M. Roos został odwiezio­
ny do szpitala.

Kiedy do mety pozostało niewie 
le ponad 30 km inicjatywę prze­
jęli posiadacze koszulek liderów, 
reprezentanci ZSRR. Drugi lotny 
finisz w Brzezinach (106 km) przy 
niósł potrójny sukces szosowcom 
radzieckim. Oto kolejność: 1. W. 
Osokin, 2. A. Pikkuus, 3. J. Zajac.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
II ETAPU

2.

3. G.
N.
W.

Awierin (ZSRR) 
Pikkuus (ZSRR) 

(straty)
Bino' (Włochy) 
Stajkow (Bułgaria) 
Osokin (ZSRR)

2:46.39

10 sek
20 sek.
30 sek.

3.
4.
5.

A. Pikkuus (ZSRR 
T. MYTNIK

(straty do lidera)
W. Osokin (ZSRR)

3:24.43

B.
6. S.
7.
8. H.

10.
21.
23.
35.

C.
J.

Petermann (NRD) 
Drogan (NRD) 
Schńieisser (NRD)
Lauke (NRD)

J. Hartnick (NRD) 
Filipsson (Szwecja) 
LANG
RACZKOWSKI 
BRZEŻNY 
JAGŁA

W. BIELSKI

0.37 
0.46 
1.21 
1.38 
1.49 
1.50 
1.56 
1.59 
2.12 
2.50 
2.58 
3.52 
5.19

min 
min 
min 
min 
min 
min

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO II ETAPACH

1. ZSRR
2. NRD (straty do lidera) 1.56
3 pot sgA
4. CSRS
5. Szwecja
6. Bułgaria

portowców — Majewski jest 
słabo dysponowany i tą stro­
ną boiska zaczęli przeprowa­
dzać swoje akcje. Na rezultaty 
nie trzeba było długo czekać.

Już w 60 min. But tylko in­
tuicyjnie obronił strzał Kasa-
lika, 'ale w 5 minut 
musiał skapitulować 
drugi w tym meczu.

później 
po raz 

Ostry
strzał Napierały szczeciński 
bramkarz zdołał obronić, lecz 
wobec dobitki Chojnackiego 
był już bez szans. Losy me­
czu przesądzone zostały w 76 
min., w której Milewski po 
dobrym zagraniu Rutkowskie­
go podwyższył na 3:0. Od te­
go momentu piłkarze Pogoni 
przestali właściwie walczyć, co 
atakujący z impetem gospoda 
rze wykorzystali strzelając 
dwie dalsze bramki.

Cieszy wysokie zwycięstwo 
poznaniaków odniesione po do 
brej grze. Lechici oprócz o- 
gromnej woli walki zademon 
strowali na ciężkiej nawierzch 
ni boiska należyte przygoto-

W. Patynek wygrał
turniej żużlowy w Pile
W niedzielę odbył się w Pile in­

dywidualny turniej żużlowy o pu 
char przewodniczącego Wojewó­
dzkiej Rady Związków Zawodo­
wych. W imprezie wzięli udział 
zawodnicy bydgoskiej Polonii, 
GZŻ Grudziądz, Stali Toruń i Wy 
brzeża Gdańsk.

Zdecydowanie zwyciężył młody 
żużlowiec bydgoskiej Polonii Wie­
sław Patynek, wygrywając wszy 
stkie swoje biegi. Decydującym 
był bieg 12, w którym pokonał on 
najgroźniejszych swoich rywali
Plewińskiego ze Stali Toruń 
legę klubowego Bukieja.

W 20 rozegranych biegach 
tynek zgromadził 15 pkt. i
przedził Plewińskiego 14

i ko

Pa- 
wy- 
pkt.

widoczne 
kością i 
my mieć 
gry wek.

tego rezultaty. Z szyb- 
kondycją nie powinniś- 
kłopotów do końca roz- 
Pogoń prezentowała się

dobrze jedynie w pierwszej poło­
wie. Po zmianie stron obrońcy 
zespołu gości popełniali sporo błę 
dów, które moi zawodnicy wyko 
rzystali. Pewnym usprawiedliwie­
niem szczecinian może być fakt, 
że nie występowali oni w najsil­
niejszym składzie.

Sędzia meczu —ZBIGNIEW STRO 
CI AK: — Kto wie jak potoczyłyby 
się losy meczu, gdyby do przer­
wy wynik był remisowy, na co 
Pogoń swoją postawą w tej części 
gry zasłużyła. W grze zawodni­
ków Lecha było widać, że jest to 
dła nich walka o wszystko. Z sę­
dziowaniem meczu nie 'miałem kło 
potów, gdyż obie drużyny grały 
fair.

Dzisiaj piłkarze I ligi roze­
grają kolejną rundę spotkań. 
Lechici zmierzą się w Warsza 
wie z Legią. W Tychach doj­
dzie do bezpośredniego poje­
dynku dwóch rywali Lecha 
w walce, o utrzymanie się w

ku drugiego starcia został odesla 
ny do narożnika, przegrywając 
na skutek przewagi z Otrębą, 
Aleksandrzak pokonał jednogłoś­
nie na punkty Pawlaka, walcząc 
praktycznie tylko jedną ręką z 
powodu nie wyleczonej do końca 
kontuzji. Jego precyzyjne prawe 
proste, dobre zwody i wyczucie 
dystansu nagrodzono burzliwymi 
oklaskami. Szulc został poddany 
w I rundzie Pomaranikowi. Mi­
rek zwyciężył przez nokaut Ra­
dziszewskiego. Kozłowski poko­
nał jednogłośnie na punkty Pane- 
ja. Kuciński po najładniejszej 
walce dnia zwyciężył zdecydowa­
nie Biernata. Pięściarz Prosny po 
wyleczonej ostatnio kontuzji wy 
kazał świetną formę, demonstru­
jąc wszystkie swoje możliwości i 
umiejętności — dobrą technikę, 
silne uderzenie, wyczucie dystan 
su i bojowość. Wosik już w pier 
wszym starciu dał się zaskoczyć 
Groehockiemu i przegrał przez 
nokaut, Napieralski po niecieka­
wej walce wygrał przez dyskwa­
lifikację Grabowskiego w 3 star­
ciu, Pilich w walce z Suchoszkiem 
obnażył wszystkie swoje braki i 
po chaotycznej walce prowadzo­
nej bez żadnej koncepcji przegrał 
jednogłośnie na punkty. W wa­
dze ciężkiej Maciejak (Prosną) 
zdobył punkty walkowerem.

(par)

W Pile doszło do decydujące­
go pojedynku pomiędzy pięścia­
rzami GKS Tychy i Sokoła, któ­
ry wyłonił mistrza grupy awan­
sującego do półfinału Pucharu 
Polski. Po ciekawych pojedynkach 
i spotkaniu stojącym na wysokim 
poziomie zasłużone zwycięstwo 
w stosunku 15:5 odniósł Sokół Pi­
ła.

Już przed meczem goście od­
dali dwa walkowery nie wysta­
wiając zawodników w wadze śred 
niej i półciężkiej. Selke i Wajgelt 
zdobyli pierwsze punkty i było 
4:0 dla Sokoła. Najbardziej inte­
resujący pojedynek stoczyli w wa 
dze muszej Barcz z Zenkerem. 
Przez trzy rundy szybszy i lepiej 
technicznie walczący Barcz kon- 
trował prącego do przodu Zen­
kera wygrywając jednogłośnie na 
punkty. Równie zacięta ale bar-
dzo wyrównana 
dze piórkowej, 
śniak pokonał ] 
wysoką formę 
Durał z Tych i 
którzy szybko 
pojedynki

była walka w wa 
w której Szczę- 

Maczugę. Bardzo
z a dem on str owa U 

i Pecka z Sokoła, 
zakończyli swoje

Oto komplet 
kolejności wag

wyników
(na

szym miejscu gospodarze):
jednogłośnie na 
ciężył Zenkera,

punkty 
Krupa

grat 3:0 z Moskwikiem,

pierw- 
Barcz

z wy 
prze- 

Szczęś-
niak pokonał 2 do remisu Ma­
czugę, Witt wysoko na punkty 
pokonał Janczuka, Sztubę w pier 
wszym starciu sędzia poddał Du 
rałowi, Pecce w drugiej rundzie 
sekundant GKS poddał Trybałę, 
Drewicz pokonał Grolika 3:0, O- 
sański zremisował z Musiolikiem.

Po tym zwycięstwie zespół pil­
skiego Sokoła awansował do pół 
finału Pucharu Polski, gdzie zmie 
rzy się z renomowanymi przeciw 
nikami: warszawską Gwardią i 
GKS Jastrzębie.

Półfinał ten odbędzie się w Pi­
le od 20 do 22 maja, (ryk)

I lidze GKS-u i ROW-u.
Na wyniki tych dwóch spot­
kań oczekiwać będziemy z du 
żym zainteresowaniem, (wił)

Koszykarze Lecha
w finale PP

W Poznaniu odbył się półfina­
łowy turniej Pucharu Polski w 
koszykówce mężczyzn. Awans do 
ostatecznej rozgrywki wywalczyły
zespoły Lecha Poznań ŁKS-u
Łódź. Poznaniacy pokonali Gwar 
dię Szczytno 115:101, Astorię Byd 
goszcz 86:77 i ŁKS 121:94. Łodzia­
nie zwyciężyli Gwardię 100:77 i 
Astorię 89:77. Trzecie miejsce w 
turnieju zajęła Astoria po zwy­
cięstwie nad Gwardią 101:75.

Przeciwnikami Lecha w finale 
oprócz ŁKS-u będą drużyny Za-

Szybownicy 11 państw 
startują w Lesznie

W Lesznie rozpoczęły się mię­
dzynarodowe zawody szybowcowe 
państw socjalistycznych. 42 za- 
wodhików? w tym 10 kobiet, z 
Czechosłowacji, NRD, Kuby, Ru­
munii, Węgier, Związku Radziec 
kiego i Polski przez dwa tygod- 
dnie walczyć będzie o laury naj 
lepszych szybowników w klasach 
standard i otwartej. Oprócz eki­
py CSRS, która przywiozła wła­
sne szybowce, wszyscy pozostali 
uczestnicy zawodów latać będą 
na polskich szybowcach „Gobra- 
15” i „Jantar”. W pierwszych 
dwóch dniach zawodów pogoda 
nie sprzyjała i nie rozegrano żad 
nej konkurencji.

W dniu poprzedzającym otwar 
cie zawedów jubileusz 25-lecia 
obchodziło Centrum Wyszkolenia
Lotniczego Aeroklubu PRL 
Strzyżewicach pod Lesznem. Z

głębia Sosnowiec 
cław. Finałowy 
rozegrany od 20 
Gorzowie, (wił)

i Śląska Wro- 
turniej zostanie 
do 22 maja

tej okazji w trakcie akademii, 
Przyznano szereg odznaczeń pań­
stwowych i resortowych pracow­
nikom CWL. Między innymi Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski oraz Medal Komisji Eduka­
cji Narodowej otrzymała pilotka 
szybowcowa, wielokrotna rekor- 
dzistka świata Adela Dan.kows.ka, 
która w CWL jest instruktorką 
szybowcową, (tt)

W gwsrdyjskich derbach 
lepsi poznaniacy

W meczu o mistrzostwo II Ligi 
piłkarze Olimpii pokonali Gwar­
dię Koszalin 1:0 (1:0). Bramkę zdo 
był w 28 min. Łukasik. Żółte kart 
ki otrzymali: Gilewski z Gwardii 
i Konewka z Olimpii. Widzów 200. 
Sędziował Moszkowicz z Katowic. 
Olimpia wystąpiła w następują­
cym składzie: Bzdęga, Lislak, 
Wencki, Ruta, Konewka, Nickling, 
Łukasik, Wojciechowski, Biała- 
sik (cd 79 min. Król), Kołat, Wójt 
kowiak (od 70 min. Synoracki).

Zawodnicy Gwardii Koszalin 
wiedząc, że gospodarze w rundzie 
wiosennej grają dość nieskutecz­
nie wcale nie nastawili się na wy 
wiezienie jednego punktu, lecz 
od pierwszych minut meczu śmia 
ło atakowali. Gwardia przez pier­
wszą połowę miała przewagę w 
polu, ale jej napastnicy nie po­
trafili pokonać dobrze broniące­
go Bzdęgi. Bramkę w tej części 
gry zdobyli natomiast gospodarze. 
Po dośrodkowaniu Wojtkowiaka 
z prawej strony piłkę do siatki z 
bliskiej odległości skierował Łu­
kasik.

Po zmianie stron gra się wyrów 
nała, i oba zespoły posiadały kil­
ka okazji do zmiany wyniku, lecz 
żaden z piłkarzy nie potrafił sku­
tecznie strzelić, (wił)

oraz Maroszka Polonia Bydgoszcz 
— 13 pkt. (ryk)

Polonia Leszno — Polonia P-ń 1:0Piłka nożna Ursus — Gwardia 20Stoczniowiec — Mieszko Gn.

I LIGA

0:0 
0:0

Stoczniowiec — Zawisza
W-wa

10:17.02

Lech 
GKS 
ROW 
Arka 
ŁKS

— Pogoń
Tychy — Śląsk 
Rybnik — Legia 
— Górnik 
— Widzew

5:0

2:0
2:2

2.46
4.42
5.39
5.59

min. 
min. 
min.

min.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
I ETAPU

1. A. Pikkuus (ZSRR) I
2. T. MYTNIK 

(straty do lidera)
3. W. Osokin (ZSRR) -

5. B.
6. G.
7. S.

37.57 min.

Zagłębie — Stal Mielec 
Odra — Ruch 
Wisła — Szombierki

0:0 
0:0 
3:1

Petermann (NRD)
Drogan (NRD) 
Lauke (NRD)

Schmeisser (NRD)
8. H.-J. Hartnick (NRD)
9.

10.
21.
23.
39.
84.

C.
Filipsson (Szwecja) 
LANG 
RACZKOWSKI 
BRZEŻNY 
JAGŁA

W. BIELSKI

0.14
0.28
0.58
1.15
1.27
1.31
1.33
1.36
1.49
2.27
2.35
3.30
4.56

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

LIGA — POŁNOC

1. Śląsk 26 35
2. Górnik 26 32
3. ŁKS 26 31
4. Widzew 26 30
5. Stal Mielec 26 39
6. Pogoń 26 30
7. Zagłębie 26 29
8. Ruch 26 26
9. Szombierki 26 25

10. Wisła 26 24
11. Legia 26 24
12. Arka 26 24
13. Odra 26 23
14. GKS Tychy 26 19
15. ROW Rybnik 26 17
16. Lech 26 17

II

32—28
36—28 
32—22 
40—30 
37—28 
33—38 
30—24 
30—32 
30—31 
30—30 
32—35 
25—28
32—33 
29—34 
27—39 
29—14

i.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

Zawisza 
Motor 
Stoczniowiec 
Lechia
Zagłębie Włb.
Bałtyk 
Avia 
Jagiellonia
Olimpia 
Arkonia 
Gwardia 
Olimpia 
Gwardia

Concordia

P-ń

W-wa 
Elb. 
Kosz.

RKS Ursus
Polonia Bdg.

23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23

23

31
28
28
27
27
26
25
24
23
22
21
20
19
17
15

15

26—11 
23—16 
21—14 
29—15 
37—24 
31—23 
16—19 
24—26 
24—28

11—16
23—30
22—27
23^23
15—26

13—30,

II LIGA — POŁUDNIE

Hutnik — Star
Unia Tarnów — Siarka 
GKS K-ce — Piast 
Małapanew — Urania 
Wisłoka — Stal Rzeszów 
Sparta Zabrze — BKS Bielsko 
Stal St. Wola — Polonia Byt. 
Moto-Jelcz — Górnik Włb.

0:0
1:1
0:0

2:1
1:0
0:0

WYNIKI DRUŻYNOWE 
I ETAPU

1. ZSRR
2. NRD (straty do lidera) 1.06
3. POLSKA
4. CSRS
5. Szwecja
6. Bułgaria

1:56.25

1.56
3.52
4.49
5.09

min. 
min. 
min. 
min. 
min.

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Olimpia P-ń — Gwardia Kosz. 1:0 GRUPA VII — POZNAŃSKA
Bałtyk — Jagiellonia 3:0
Motor — Lechia 1:0 Flota Św. — Sparta Szam. 1:0
Polonia Bydg. — Concordia 1:2 Grunwald P-ń — Dąb Dębno 1:0
Olimpia Elb. — Arkonia 0:0 Warta — Noteć Cz. 1:0
Zagłębie Włb. — Avia 0:0 Grunwald Ch. — Stal St. Szcz. 1:2

1.

L Stal St. Szcz.
2. Warta
3. Stoczniowiec B.
4.
5.

7.

9.
10.
11.
12.
13.

Grunwald P-ń 
Sparta Szam. 
Mieszko Gn. 
Świt Szcz. 
Polonia P-ń 
Flota Sw. 
Polonia Leszno 
Grunwald Ch. 
Dąb Dębno 
Noteć Czarnk.

Hokej na trawie
I LIGA 

AZS K-ce — Górnik

18
18
17
18
18
17
17
17
18
18
17
18
18

27
25
22
19
16
16
15
13
13
13
119

Siem.

27—10 
22—16 
28—19
18—19 
17—20
22—26 
14—15
22—29 
14—22 
19—33
17—23 
12—31

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

12.

Pocztowiec 
Sparta Gniezno 
LKS Rogowo 
Start Gniezno
Siemianowiczanka 
AZS K-ce 
Stella Gniezno 
Polonia Środa 
Górnik Siem. 
Pomorzanin

Boks

17
17
16
15
17
17

18
16
16
11
10
10

3

42—15 
26—14 
28—23
27—26
23—24 
23—28
18—34 
21—37 
19—39
11—55

PUCHAR POLSKI

GRUPA I 
Olimpia P-ń — Czarni Słupsk 15:5
Stoczniowiec Gd. Stal

Warta — Siemianowiczanka 
Stella Gniezno — LKS Rogowo 

— nie odbył się 
Pomorzanin — Start Gniezno 
Sparta Gniezno — Pocztowiec 

— nie odbył się 
Lech — Polonia Środa 

— nie odbył się 
Warta — Górnik Siem.
AZS K-ce — Siemianowiczanka 
Pomorzanin — LKS Rogowo 
Stella Gniezno — Start Gniezno 
Lech — Pocztowiec

1:3
3:1

0:5

4:0
3:1

2:2

Sparta Gniezno — Polonia Środa 
— nie odbył się

Wanta
16 26 49—19
17 26 47—26

1.
2.
3.

Olimpia P-ń 
Stoczniowiec Gd. 
Czarni Słupsk 
Stal Stocznia

St. Szcz. |6:4
6
6
6

65—51 
66—54
54—64 
51—67

GRUPA ni
Prosną Kai. — Górnik Zagórze 12:8
Gwardia Wr. — Turów

2.
Prosną Kalisz
Gwardia Wrocław

3. Turów Zgorz.
4. Górnik Zagórze

GRUPA 
Sokół Piła — GKS 
BKS Bolesławiec —

2.
3.

Zgorz. 15:5

6
6

68—52 
60—58 
57—63 
53—65

IX
Tychy 15:5

Zagłębie
Sokół Piła
GKS Tychy
BKS Bolesławiec
Zagłębie Konin

Konin 12:8
6
6
6

74—44
44—76
41—n5.


